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STOSUNKI POLSKO - J UGOSŁOWI Aii SKIE.
Niedawno miała miejsce wymiana do

Kiunentów ratyf kacyjnych koni wen cli o 
stosunkach kulturalnych między Pol
ską a J ur sławią, podpisanej półtora 
roku temu. jak również bawili w Pol
sce parlamentarzyści -jugosłowiańscy 
zaproszeni prze.7. polskie c a ła  usta
wodawcze. We Lwowie odbyła się 
piękna uroczystość ku czci poety Jugo
słowiańskiego, głoszącego potonoffiizm 
jeszcze przed trzema w ekami. I nie
ustannie odbywa się między Polską a 
.1 ugiosławią wymiana myśli w róż
nych wspólnie nas .interesujących spra 
wach. W arto w.ięc od czas,u do czasu 
stosunkom miedzy obu państwami po
święcić kilka zasadniczych uwag.

Stosunki ie opierają się przede wszy 
slkiem na jednej niewzruszonej podsta
wie: nu zasadzie nienaruszalność; trak 
■latów. Oba państwa odczuwają potrze 
l.u; bronieniu istniejącego obecnie w Fiu 
topie porządku rzeczy w szal kłem,- siła- 
m i.'T o  też od lat występują zgodnie 
we wszystkich ważniejszych kwestiach 
międzynarodowych w Genewie. Jed
nakowoż niedawno całkiem sytuacja 
In poniekąd sic zmień ta.

Pamiętamy wszyscy zdumienie, któ
re ogarnęło polską opinię publiczną-, 
Po nadejściu wiadomości, że Mała En 
lenta, a więc i Jugosławia, zdecydo
wała się porzucić zajęte poprzednio 
stanów sko i oświadczyć, iż miCTnają nic 
pnzoo iw  podp isan iu  przez zachodnie 
mocarstwa ,.1’aktn Czterech11. P o lly cy  
Matei Euticnly. w ich liczbie i p. Jcv- 
(ić, reprezentujący Jugosławię w tern 
lmwem Tró.iporozumieniu, powołali się 
na pewne otrzymane od Francji gwa
rancje. mające być nowem zapewnie
niem nietykalność, terytorium Jugosta. 
wji. Czechosłowacji i Rumunii. t tc 
gwarancje skłon ty panów Jcytioa, 
Benesza i Titulcsću do rezygnacji ze 
wspótpracy z Polską w tej kwestii.

Jest rzeczą polityków Małej Enteti- 
ty sądzenie, jak najlepiej można kra
jom ich zapewnić bezpieczeństwo. Ale 
uasuwać się musi bezstronnemu obse: 
watorowi pytanie: czyż dotychczas J" 
gosławia, Czechosłowacja i. Rumunia 
nie miały gv/arancyj bezpieczeństwa i 
itteiiar.uszalnc-ści swoich terytoriów 
państwowych w samym Pakcie Ligi 
Narodów? Czyż kierowniczy politycy 
tych państw zaczęli uważać, że Pakt 
len już nie wystarcza, skoro zgol.'.:;'1 
się na rzecz podważającą zasady ogól 
nej współpracy państw, to znaczy 
(.■świadczyli, że cieszyć się mogą z pod 
pisań a „Paktu Czterech11, w za mian za 
gwarancję ze strony jednego tylko z 
kontrahentów nowego Paktu?

Stało się, ni.e mamy nad tern co roz
paczać, i żywić możemy przekonanie, 
żę rozwóij wypadków, może nieba
wem, przekona polityków Małej 
Lutenty, że zrobili rzecz zbyteczną. 
Możemy zaś zanotować interesujące 
■objawy trzeźwienia opinii’' publicznej 
u łaśnie w Jugosławii; Już. teraz odzv 
wają się stamtąd głosy, przyznające 
naizupełnej słuszność stanowisku PoJ- 
ski.

A więc przesłano nam tekst interpc 
Lucji wniesionej w  parlamencie biało- 
ć ro d z k im  w sprawie ..Paktu .Czterech", 
ntorpelacja ta wyraża niepokój z po

wodu tworzenia się nowej konstelacji 
w Europie i rormo uspakajających za

pewnień komunikatu Małej Ententy, 
tchnie troską o bezpieczeństwo Jugo- 
s ław j. Za tą interpelacją poszło szereg 
innych, a jedna z nich powoływała s.ę 
wyraźnie na stanowisko Polski zaiete 
wobec paktu rzymskiego i zalecała 
je polityce jugosłowiańskiej jako godne 
naśladowania.

Co więcej, wpadł nam w ręce a r ty 
kuł wybitnego polityka, b. min. Laza
ra Markovicia, zamieszczony w vvyda 
w.incm przezeń piśmie „JTEspriK de Bel 
grade11. W artykule tym wyraźnie czy 
ta my: „Jeśli Jugosławia uznała za sio 
sowne nie sprzeciw'ać snę podpisaniu 
przez Francję Paktu Czterech, to fakt 
ten bynajmniej nic jest jednoznaczny z 
uznaniem czy de iure czy de facto tego 
nowego porozumienia1*. Zaraz zaś w na 
stęptiym numerze min. Marković idzie 
jeszcze dalej j wzywa Polskę do wzię
cia ręco kierownictwa polityki 
państw słowiańskich: „Polska, która 
tak odważnie opierała się wszelkiemu 
przyjacielskiemu naciskowi i która o- 
twaraie wystąpiła przeciw Paktowi 
Czterech, powinna powziąć inicjatywę '

zwołania konferencji państw słowiań
skich w celu opracowania programu 
wspólnej akcji dla obrony ich praw za
sadniczych, w celu podkreślenia ich 
absolutnej równości z państwami ro
mańskiemu i germańskiemi1*.

Język przytoczonego wyżej ustępu 
jest rozumny i logiczny. Cieszymy s!e, 
że nasi jugosłowiańscy pobratymcy, 
przynajmniej niektórzy, tak trzeźwo 
oceniają sytuację. Ze współpracy po!- 
skO"jugo>slowiańsk:ej, opartej na zupeł- 
nem zaufaniu wzajemnem, mogą wy
niknąć tylko dla obu państw korzyści. 
Jeśli i oba pozostałe państwa, wcho
dzące w skład Małej Ententy, zechcą 
ze stanowiskiem Połsk; liczyć się przy 
najmn ej w równej mierze, jak ze su
gestiami luny cli państw europejskeh, 
współpraca między Polską a Małą Eu 
tentą będzie mogła być naprawdę o- 
wiccna.

Sprzymierzeńcem naszym w tej spra 
wie jest zwykły, zdrow y rozsądek. 
Czyż bowiem politycy Malej Entcr.ty 
mogą chociaż przez chwilę uwierzyć 
w możliwość trwałego uzgodnienia po

Kpt. Skarżyński uległ wypadkowi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 czerwca. (Sz.) 7. No
wego Jorku donosi Agencja United 
Press, że kapitan Skarżyński, który o 
uegdaj w ystartow ał z Rio de Janeiro 
do Buenos Aires, uległ wypadkowi ko

ło miejscowość; Santo.. Lotnik w y
szedł bez szwanku. Samolot R. W. D. 
5. bis uszkodzony jest iekko, tak, żc 
będzie mógł być rychło naprawiony.

Psują się przyjazne stosunki
m ^ d z y  R zym e m  i Berlinem .

Paryż, 24 czerwca. (PAT) Z Rzymu
donoszą, że w tamtejszych kołach poli 
tycznych przewidują w najbliższym 
czasie poważne napreżeuie w stosun
kach niemiecko-włoskich. na skutek 
słynnego memoriału Hugcnberga. Dziś 
stosunki między Rzymem a Berlinem 
nie są już tak ani bliskie ani szczere,

jak w  fazie wizyty niemieckich mini
strów w okresie rokowań o pakt 4-cli 
mocarstw.

Szczególne niezadowolenie wywoła
ła w Rzymie poruszona na londyńskiej 
konferencji ewentualność zwrotu nie- 

! których kolonii Rzeszy niemieckiej-

Przepowiednie Alfreda Rosenberga.
„A lb o  H itler zo stan ie  p r zy  w ła d z y , albo buropa 

p o g rą ży  się w  m o rzu  k rw i*1.
Berlin, 24 czerwca. (PAT) Na zapro 

szenie narodowo-socjalistycznego urzę 
du polityki zagranicznej odbyło się 
wczoraj w hotelu Adlon przyjęcie dla 
dziennikarzy zagranicznych. Alfred Ro 
senberg wygłosił przemówienie, w któ 
nem stwierdził, iż w zniesieniu partji 
socjal-demokratycznej upatruje akt o 
znaczeniu historyeznem, symbolizują- 
cem zamknięcie okresu walk między 
nacjonalizmem a socjalizmem w N-iem 
czech. Niemcy nie proklamują walki 
ras, lecz dążą do ochrony własnej ra 
sy.

Przypominając oświadczenie Hitlera, 
ż idei narodowo-sociahstvcznei obce

są dążenia germanizacyjne wobec in
nych narodów, Rosenberg podkreślił, 
iż rząd nie chce narzucać swej woli 
młodym państwom na wschodzie oraz 
krajom bałtyckim. Rewolucja narodo
wa w Niemczech dopiero sie rozpoczę 
ki. Zwycięstwo jej jest pewne, chyba 
że przeciwko Niemcom wystąpi jakaś 
koalicja światowa. W tym wypadku są 
dwie możliwości. Albo Hitler zostanie 
przy władzy, albo Europa pogrąży się 
w morzu krwi- O tein świat powinien 
pamiętać.

Narodowy socjalizm nie miesza się 
do spraw  wewnętrznych innych państw7 
i tego samego oczekuje od innych.

glądów i akcji między Francją a W ie
chami lip. na Batkanić? Aiho czy gwa
rancje francuskie byłyby wysiai c zaą  
ce w wypadku, gdyby równoczcśn c 
Niemcy j Włochy, pozyskawszy sebi'. 
życzliwość Wielkiej Brytanii, choćh  
rewidować granico nad środkowym 
Dunajem? A tymczasem, znane u ee 
gięte stanowisko Polski, sprzeciwiają
cej się jakiemukolwiek rewizjom- 
zmowtp z natury rzeczy p-owinuo byłn 
państwom Malej Ententy wskazać wia 
ściwą drogę. Jugosłowianie pierwsi to 
zrozumieli ; wyżej przytoczone głosy 
pozwalają nam przypuszczać, iż niema 
już między nimi a nami różnicy zdań 
w tej sprawie. ; do zupełnego uzgod
nienia poglądów dojść mraże już w naj
bliższym czasie.' Wiemy także, że po- 
lonofiLskie koła w Czechosłowacji do
magają się od rządu praskiego zw ra
cania baczniejszej uwagi na sta  new sko 
Polski.

Z faktu zrozumienia naszego punktu 
widzenia pirzez opinje publiczną w Ju
gosławii możemy si© tern bardziej c.e- 
S-zyć, iż niebawem już zacznie dzałać 
wspomniana wyżej konwencja o sto. 
sunkach kulturalnych między naszenii 
państwami. Jak widać, właściwe pod
łoże dla (ej konwencji istmeje. Są naj
lepsze możliwość; rozwinięcia system:' 
tycznej akcji dla stałego informowa
nia obu społeczeństw o zasadniczych 
kwestiach drugiego państwa i naświe
tlania ich tak. by nl-e mogło- być już w 
stosunkach wzajemnych żadnych n e- 
spodzktnek, lecz przeciwnie, by każdy 
krok był z drugiej strony przyjmowa
ny jako rzecz naturalną i nie mająca 
żadnego ostrza, skierowanego przeciw 
tej drugiej stremie. Np. społeczeństwo 
polskie n ;e jest jeszcze dostateczn e 
iwtaformowane, we wszystkich w ar
stwach, o  jugosłowiańskim charakte
rze Dalmacji tak samo w społeczeń
stwie jugosłowiańskiem krążą jeszcze 
nadal mniemania, że rzekomo Polska 
„nieprawnie zagarnęła różne ziemie 
rosyjskie11, względnie że żyjący w Po! 
soe wschodni Słowianie1*, są jakoby 
„straszliwie uciskani**. Wiadomości tc 
go rodzaju podsyca wroga nam pro
paganda. Jej unieszkodliwienie będzie 
mogło -nastąpić właśnie przez stosowa 
nie konwencji kulturalnej także w pro 
gramie szkolnym i oświaty ludowej,

Oczywiście, nie m-ożtia zaniedbywać 
stałego, wzmacniania stosunków gospc 
darczyeh miedzy obu państwami. Ży
we stosunk; gospodarcze, polegając: 
na obustronnych korzyściach, sa ńajiep 
szą podporą dla stosunków kultural
nych. Dają na nie środki i uwidacznia 
ją realność przyjami i współpracy du
chowej. 1 w tej dziedzinie możemy 
stwierdzić, iż istniejący stan rzeczy 
jest pomyślny. Działalność komitetów 
gospodarczych polsko - jugosłowiań
skich w W arszawie i Białogrodze. 
organizujących wymianę produktów, 
rozwija się coraz lepiej. Niemniej, i na 
tern palu można zrobić jeszcze bardzo 
wiele. Są zaś dane. pozwalające twier
dzić, iż współpraca w tej dziedzinie mo 
że być przy dobrej woli obu rządów, 
rozwmiecóa w bardzo szybkiem tempie

Tego też sobie jak najgoręcej może 
my życzyć.

b-k 1K



2 Nr. z dnia 26 czerwca 1933.

Inauguracja III. Zjazdu Chemików Polskich.
Uroczyście przybrana sala Politech

niki. Lwowskiej otw orzyła swoje po
dwoje dla gości z całej Polski.

Inaugurację Zjazdu poprzedziło po
siedzenie Rady Zjazdu pod przewod
nictwem prof. St. Tołłoczki. Następnie 
prof. Joszt, iako przewodniczący Lw. 
Komitetu Wykonawczego złożył sipra 

- wozdamie i zawiadomił członków Rady, 
że protektorat Zjazdu Najdostojniejsze 
go Prezydenta Rzplitej prof. Mościc
ie ego będzie reprezentował wojewoda 
lwowski p. Belina-Prażmowski.

Na przewodniczącego Zjazdu wybra 
no prof. F. Miłobędzkiego z W arsza
wy, a na wiceprzewodniczących: prof. 
Sawińskiego z Wilna, prof. Hryna- 
lcowskkgo z Poznania i prezesa Zwią 
z ku Przemysłu Chemicznego dr. inż. 
Landaua z W arszawy, na sekretarza 
generalnego dr. inż. Molińskiego, na 
sekretarzy zaś dr. Brydównę z W ar
szawy i inż. Żeromskiego z W arsza
wy.

O godz. 10.30 nastąpiło otwarcie
Zjazdu.

Z przedstawicieli władz oprócz p. 
wojewody przybyli p. kurator Gadom 
ski, pułk. Czarniewski w zastępstwie 
dowódcy DOK VI, rektorowie: Zipser, 
Krziemieniewski i Moraczewski, w za
stępstwie prezydenta miasta Włodzi- 
liiirski, konsul czechosłowacki Jirasek. 
prezes Tow arzystw a Politechn. Rybie 
ki, prezes Barwicz i imieniem Targów 
Wschodnich dyr. Grossman.

Zjazd otworzył przewodniczący 
Lwowskiego Komitetu prof. A. Joszt, 
witając gości i uczestników Zjazdu, 
oddając imieniem Zjazdu hołd Protek
torowi Zjazdu Prof. Dr. I. Mościckie
mu i witając 'Jego przedstawiciela w 
osobie p. wojewody. Po powitaniu 
przedstawicieli władz, poświęcił go
ściom zagranicznym osobne, serdecz
ne i gorące powitanie w języku fran
cuskim. Z zapowiedzianych gości za
granicznych przyjechali: prof. Jorissen 

Ilolandji, prof. Viteslav Vesely z Brna 
czechosłowackiego, oraz prof. Candea 
z żoną z Rumunji.

W dalszym ciągu swego przemówie
nia określił prof. Joszt role Lwowa 
w rozwoju chemii, wymieniając nazwi 
ska szczególnie zasłużonych lwow
skich uczonych jak: Póbal, Ginsberg, 
Freund, Radziszewski, Pawlewskt, Sy 
niewski, Zawadzki, Bądzyński i Opol
ski. W Dublanach, związanych zeLw o 
wem, rozpoczął swoją karierę nauko
wą na terenie chemii rolniczej EmiJ 
Godlewski. We Lwowie także po dłu
giej tułaczce objął katedrę elektroche
mii prof. dr. Ignacy Mościcki i tutaj 
miał swój początek Chemiczny Insty
tut Badawczy, jako pierwsza jego pla
cówka „Metan“.

Następnie przemawiał prof- dr. już. 
Zawadzki z W arszawy, przewodniczą 
cy Głównego Komitetu, podkreślając 
ciężkie warunki gospodarcze i wska
zując na konieczność większego wysil 
ku, by przygotować lepszą przyszłość. 
Na hasło wyścigu pracy chemicy sta
nęli do apelu, a przykład dał im Pan 
Prezydent Ignacy Mościcki, profesor 
uczelni, na której Zjazd się odbywa. 
Prof. Zawadzki podniósł zasługi zało
życiela Tow. Chemicznego nieodżało
wanej pamięci prof. Zawiidzkiego, oraz 
zasługi żyjących działaczy, których 
'Iow. Chemiczne powołało na człon
ków honorowych, wręczając im równo 
cześnie dyplomy członków honoro
wych i tak: wybitnemu uczonemufran 
cuskiemu, członkowi Akademji francu
skiej, prawdziwemu przyjacielowi Pol 
ski prof. Kamilowi Matignon z Paryża 
oraz profesorom: Dziekańskiemu, Mar 
clilewskiemu i Swiętosławskiemu.

Po objęciu przewodnictwa Zjazdu 
przez prezydium, przewodniczący u- 
ilzielił głosu prof. Matignon. który po
dziękował za zaszczytne odznaczenie, 
t tó re  jest dla niego tem milsze, że 
. i-- nija polska stoi na wysokim po- 

:if:e, o czem wybitnie świadczą pra 
ic  naukowe cenione zagranicą, a wy- 
! aaue przez profesorów chemików Po 
ialtów równocześnie z nim wyróżnio
nych. Dłuższą uwagę w swojem prze- j

mówieniu poświęcił prof. Matignon nie 
śmiertelnym zasługom p. Curie Skło- 
dowsłciej.

Następnie przemawiał rektor Poli
techniki lwowskiej prof. Zipser. jako 
gospodarz gmachu, oddając go imie
niem swojem, senatu i grona profeso
rów do użytku Zjazdu, któremu życzy 
owocnej pracy.

Imieniem prezydenta Drojanowskie- 
go powitał Zjazd dr. W. Włodzimirski, 
zasłużony chemik i działacz społecz
ny, który dla podkreślenia wielkich 
mieszczańskich tradycyj Lwowa w y
stąpił w  kontusizu.

Następnie składali życzenia i w yra
zy uznania dla ohefnji polskiej prof. 
Vesely, Jofissen i Canidea, kurator 
Gadomski im. Min. WR i OP, prof. 
Świętoslawski im. Pod. Akademii U- 
nńejąjttiośah, prof. Letnpe im. Tow. Na
ukowego W arsaaw sk i ego i Związku 
Chem. Pol., prof. W ertenstein im. Za
rządu głównego Pol. Tow. Chem., 
prof. Kling im. Chem. Inst. Bad., prof. 
Matakiewioz im. Akad. Nauk Techn., 
Prof. Szymkiewicz im. P d .  Tow. 
Przy rodu. im. Kopernika, inż. Rybicki 
im. Zw. Pol. Zrzesz. Techn., Związku 
Lw. Tow. Nauk., Pol. Tow. Nauk. i 
Ligi LOPP. inż. Żardeaki im. Zrzeszeń 
Gazowników i Wodociągowców w 
W arszawie, dr. Landau im. Związku 1

Przem. Chem., dr. Poratyński im. Pol. 
Powsz. Tow .Farmaceuty p. Ehrbar 
im. ■ Izby Aptekarskiej w Małopolsce 
Wsch., p. W eiss im. Tow. Aptek, we 
Lwowie, mgr. Miśni a kowski im. „Co
dziennej Gazety Handlowej", Koła 
Chemików Stud. Uniw. St. Batorego 
w  Wilnie. Uniwersytetu Poznańskiego 
i Politechniki Lwowskiej^ pp. Budre
wicz i Wadizyński im. Stow. Techni
ków w W arszawie i Kota Chemików 
przy tem Stowarzyszeniu.

Depesze nadesłali: prof. Ghatelier z 
Paryża, prof. Delapine, prof. Bahorow- 
sky z Brna. prof. Bogert z Uniwersy
tetu Kolumbia U. S. A., prof. Miitter 
z Kalkuty, prof. F arravano z  Rzymu, 
prof. Arne Picitet z Genewy, prof. Sar- 
tava z Czechosłowacji, prof. Votocek 
z Pragi, oraz prof. Jabłozyński Lachs, 
Szpar i dr. Hołyńsfci z  Bydgoszczy, 
mgr. W oynow im. Związku Koks. Rze
czypospolitej. prof. Zierhoffer im. W.S. 
H, Z. i wielu innych.

Następnie prof. Leon Marchlewski 
wygłosił swój znakomity wykład P. t. 
„Badania widm na usługach chemii or
ganicznej i fizjologicznej“.

•  *  *

W czoraj popołudniu rozpoczęły się 
posiedzenia poszczególnych sekcyi 
Zjazdu, które bedą trw ać dzisiaj i w 
dniu jutrzejszym.

Tragiczne zajścia w Grodzisku.
W arszawa, 24 czerwca. (PAT) Dnia 

22 b. m. o godz. 17 w Grodzisku Dol
nem (powiat Łańcut) w czasie uroczy
stego nabożeństwa z okazji oktawy Bo 
żego Ciała nieznani prowokatorzy dali 
w tłumie przed kościołem szereg strza 
łów, widocznie w celu wywołania pa
niki i zamętu.

Przybyli natychmiast na miebce. w 
którem padły strzały, dwaj posterun
kowi , z miejscowego posterunku, zo
stali podstępnie oiioczeni i zaatakowani 
czynnie przez grupę uzbrojonych na
pastników. Jeden z policjantów, poste
runkowy Ignacy Sroka, został zabity

na miejscu, drugi. Feliks cislowsfci, zo- 
s;af ciężko ramiy.

Komendant miejscowego posterunku, 
zaalarmowany przez ludność wiadomo 
ścią o napadzie, pospieszył wraz z 
dwoma posterunkowymi na pomoc ua- 
podniętym policjantom. Przy odpiera
niu napastników zmuszony był użyć 
Woni. Z pomiędzy uczestników bandy, 
która dokonała napadu na policjantów, 
zostało zabitych sześciu.

Za uciekającymi uczestnikami napa
du i starcia zarządzono pościg przy 
czynnej pomocy zgromadzonej na pla
cu ludnoiści. Energiczne śledztwo w 
toku.

Włościanie atskuja posła Witosa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 czerwca. (Sz.) Z To
runia donoszą, że dziś przybył; do 
Chełmna poseł Witos, ks. Panaś i sen. 
Kulerski na zapowiedziane i przygoto 
wywane od kilku dni zebranie ludo
we.

O oznaczonej godzinie, w sali hotelu 
„Nad W isłą“ zebrało się zaledwie 50

osób. Dłuższy czas oczekiwano na da'
szych uczestników zebrania.

Wreszcie zjawiła się grupa włoś
cian. która w niezwykle gwałtowny 
spesób obrzuciła posła Wiitcsa stekiem 
wyzwisk, tafc że pos. W itos i sen. Ku
lerski pod osłona policji musie]; ucie
kać do Grudziądza

Hitlerowski samolot nad Linzem
I zagrań etne samoloty nad Berlinem.

Wiedeń, 24 czerwca. (PAT) Wczoraj 
około godz. 16 — jak donosi „Reichś- 
post“ — krążył nad Linzem samolot 
niemiecki, który zrzucił ulotki, zawie
rające odezwe kierownika austriackich 
narodowych socjalistów Prokescha. 
Odezwy głoszą, że narodowo-socjali- 
styczne stronnictwo walczyło dotąd w 
Austrji środkami legalnemi. Obecnie po 
zakazie tego stronnictwa w Austrji ko 
niiecznem jeśt obalenie gabinetu ■ Doll- 
fussa. Rząd. który lamie konstytucję 
nie ma prawa żądać od przeciwników 
poszanowania dla ustaw austriackich.

Samolot po zrzuceniu odezw pole
ciał w kierunku Salzburga. „Reichs- 
post** twierdzi, że ulotka powyższu 
jest jawnem wypowiedzeniem wojny 
ze strony narodowych socjalistów. Wie
czorem odbyło się w Linzu zgroma
dzenie z udziałem 15.000 osób, na któ
rem przemawiał Dollfuss im temat o-

chrony niezależności Austrji. Kancle
rzowi zgotowano burzliwą owację.

Berlin, 24 czerwca. (PAT) Biuro Con 
tt donosi, że w piątek popołudniu po
jawiły się nad Berlinem samoloty za
graniczne nieznanego w Niemczech ty 
pu. które nad gmachami rządowymi 
oraz w  dzielnicy wschodniej rozrzuci- 

; ly ulotki o treści podburzającej prze
ciwko obecnemu rządowi Rzeszy. Sa
molotom udało się umknąć.

Zaalarmowana policja lotnicza nie 
mogła wyruszyć w pościg, nie mając 
dc dyspozycji własnych samolotów. 
Pościg urządzony przez samoloty spor 
Iowie nie dał wyników.

Wiadomość te Biuro Cohti zaopatru 
je komunikatem, w którym przedsta
wia incydent jako dowód bezbronność 

i Niemiec.
„Dzisiaj samoloty rzucają ulotki — 

oświadcza Biuro Conti — ii*tro mogą

to być bomby gazowe". Wkońcu biuro 
Conti apeluje do rządu Rzeszy, aby nie 

! z w toczne w ydał zarządzenie, zape- 
! wni-ające ochronę Niemiec w powie- 
j trzu.

Projekt ustawy notarialnej.
W arszawa, 24 czerwca. (Sz.) Pre- 

jekt nowej ustaw y notarialnej, opraco
wany przez Ministerstwo Sprawiedli
wości, został przesłany do Rady Mi
nistrów.

Projekt ten utrzymuje zasadę miano 
w ani a notarjuszów przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Dominującą cechą no 
wej ustawy jest traktowanie nctar/j- 
szy  jako urzędników publicznych a nie 
państwowych. Pozatem ustawa roz
szerza kontrolę władz nad działalno 
ścią notariatu. W  ustawie przewidzia
ne są wyższe niż dotychczas kary za 
wykroczenia ze strony notarjuszó w.

Tako rzecze nauka.
Człowiek uczony — jak powiada 

Bruno W inawer — jest to taki pan, 
który wie mnóstwo rzeczy, napirzy- 
kład, z  czego się robi guziki, dlaczego 
porusza się samochód i t. d. Panowie 
uczeni posiadają bezsprzecznie cieka
wość oouaimniej kobiecą. Wszędzie 
zaglądają, we wszystko pakują swoje 
<rzv grosze, a potem tłumaczą Bogu 
ducha winnego obywatelowi, że coś 
bardzo powszedniego czynił doćych- 

całkiem naopak. Ot, naprzykład, 
bankier Iks należy do ludzi bardzo 
dbających o swoje zdrowie. Jest on 
pamiętnym palaczem cygar, to też PO- 
■danowił sobie: pięć sztuk dziennie, 
ani jednego więcej! Wypalał natomiasit 
lc cygara z wrodzoną sobie namiętno
ścią — do końca. Dopiero trzeba było 
; darzenia, że spotkał kiedyś uczonego 
gentlemana, który mu wytłumaczył, żc 
czyni bardzo źle. Może pan — powie 
dział zdumionemu bankierowi — w y
palać dziennie siedem, osiem cygar, i 
i'-o będzie jeszcze dużo mmiei. aniżeli 
Fańskie pięć. Tylko jeden warunek: 
nie należy palii cygara do końca, po
nieważ ostatnia szósta cześć zawiera 
znacznie więcej nikotyny, aniżeli 
wszystkie poprzednie cześoi razem 
wzięte. Jeszcze jedna rewizja — Tewi- 
zja mniemań palaczy. Któżby przy- 
pmsizczał. że dziesięć cygar, to mniej
aniżeli pięć!

Porażka Jędrzejowskiej.
W ćwierćfinałach rozgrywek tenni- 

sowych w Wimbledonie przegrała mi
strzyni Polski z Angielką Pittman w 
stosunku 5:7 6:4 4:6.

Jaka pogoda będzie dzisiaj
W arszawa, 24 czerwca. (PAT) Prze 

widywany przebieg pogody do wie
czora 25 bm.: Małopolska Wschodnia: 
Najpierw przeważnie pochmurno, miej 
scami deszcz, poczem stopniowa po
prawa pogody. Najpierw słabe w iatry 
południowe, pobem porywiste zacho
dnie. Temperatura dniem około 16 st.

Temperatura we Lwowie w dniu 21 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
baromtr. 727‘22, tem peratura 16‘0, o 
godz. 1 w południe ciśnienie barometr. 
726*30, temper. 21*1, o godz. 9 wieczór 
ciśnienie barometr. 725*40, temper. 15*0.
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Ostatnia miłość partji „narodowej"
Pod powyższym ty fu hm u) ostatnim 

\-rze ..Kurjera Porannego" znajdujemy. 
z dużym rozmachem i pióra i myśli 
napisany, artykuł jednego z  najświei- 
nieiszych polskich publicystów Wincen
tego Rzymowskiego. Słuszna, hy czy
telnicy nasi' zapoznali się z colą treścią 
tego śmiałego głosu, będącego przy
gwożdżeniem cudacznej psychiki poli
tycznej endecji.

..Kto ślcdail dzieje miłosne Narodo
wej Demokracji, upadki i wzloty jej 
politycznego temperamentu, tego ude
rzyć musiał pewien rys niezmienny: 
ta  osobliwa partia ..narodowa" zawrze 
składała, serce swe. przebije strzałą 
amora. u s-fćo jakiegoś obcego zdo
bywcy; zawsze swa miłość dozgonną 
deklarowała obcemu panu.

Dziś kroczy ona w  szatach oblubie
nicy za wszechge.rtnańskim rydwanem 
Hitlera. W  jeno socinlistycano-narodo- 
wej rewolucji widzi porwie rdzenie i * 
triumf wszystkich swoich własnych 
snów o szczęściu i potędze.

Co wiecej; płonne z namiętnych 
•uniesień dla tiifiera. chciałaby swa śle
pa miłością ca ły  zapalić naród: chcia
łaby widokiem tego. co się dzieje w 
Niemczech, rozbudzić w  rodakach 
zmysł dla rzeczy wielkich i wspania
łych. W ierna prawu zakochanych, po
pada w  rozdrażnienie i gniew na każ
dy odgłos krytyki, próbującej do zja
wiska hitleryzmu podchodzić z miarą 
rozsądku i trzeźwości.

„Twórczej pracy niemieckiej — o- 
burza sie wczorajsza „Gazeta W ar
szawska" — nie można przeciwsta
wiać błagi, wynoszonej przez pTasę 
pewnych odłamów do poziomu mo
carstwowe;! twórczości." Cieszyć się 
natomiast każe. że dzięki Hitlerowi 
„trzecia Rzesza w niedługim czasie 
stanie sic groźnym i niebezpiecznym 
przeciwnikiem".

jakkolwiek bowiem rządy rewolucji 
narodowej trw ają w Niemczech do
piero trzy miesiące. ..Gazeta W arszaw 
s.ka" me wątpi, że ..rewolucja ta do
prowadzi naród niemiecki do poważne 
go wzmocnienia".

Dobroczynne dla Niemiec zwycię
stwo hitleryzmu ma być niemniej bło
gosławione d'a Polski. On to bowiiem 
— Htde.r — sprawił, że i dla nas. Po
laków, „nadszedł czas prawdziwej 
twórczości i prawdziwej konsolidacji 
narodu polskiego". Ten mesjasz ger
mański — w oczach stronnictwa ..na
rodowego" — stanie się więc także i 
mesjaszem polskim. On dopiero w ska
zuje nam te ..wielkie zadania", na któ
rych ..powinny być f kupione siiy spo
łeczeństwa polskiego". On przez swą 
„zwycięska rewolucję narodowa w 
Niemczech'* — pisze wciąż fa sama 
wyrocznia endecka — wytknął nam 
program pracv: „W pracy tej praw do
podobnie niejedno będzie zbliżone do 
reform niemieckich. gdvż wypływają 
one ze wspólnego źródła, ale nie bę
dzie to niewolnicze naśladownictwo, 
każdy bowiem naród ma swo;e własno 
drogi rozwoju i odmienne zadania w, 
święcie".

Jeśli pominiemy ostatni zdawkowy 
frazes o „własnych drogach'* i ..od
miennych zadaniach", płynący raczej 
z dyplomacji, niż z serca, cały w czo
rajszy artykuł ..Gazety W arszaw 
skiej". poświecony Hitlerowi, uznać 
wypadnie zo jeden z najpłornienmej- 
szych hymnów miłosnych, jakie kiedy
kolwiek bryka polityczna wyśpiewała 
na ołtarzu swych bóstw.

I podziwnając żar miłosny, w  ktkiiii 
Narodowa Demokracja spala się dzi
siaj z zachwytu dta Hitlera, któżby, 
uic znając jej minionych grzechów, 
mógł przypuszczać, że ta miłość, ^  
szalona, nie jest pierwszym wybuchem 
dziewiczego serca? ,

Niestety, ta namiętna kochanka nie ’ 
szczędziła łask i umizgów swoich" żad-

i żołdakom w namiotach, na w szyst
kich zakrętach i rozdrożach historii 
ostatniego ćwierćwiecza.

W tych samych ramach nabożeń
stwa. w  których endecja obnosi dziś 
■portret Hitlera, jeszcze kilka lat temu 
figurował wizerunek Mussohmiego. A 
przecież przed Mussolinim. umiłowa
nym jej wybrańcem, był Poincare, tcu 
zaś ostatni był tylko dziedzicem, na 
którego partia „narodowa" przeniosła 
swe upały miłosne z generałów, ksią
żąt i arcyksiążąt rosyjskich.

Z kolorów, w których kochała się 
Narodowa Demokracja, ułożyć można 
hy cała tęczę: polityczną tęczę miłości 
endeckiej.

W  tęczy "tej były  barw y rosyjskie 
i francuskie, włoskie i amerykańskie: 
brakło barw y niemieckiej i. oto, obec
nie dołączyła się i niemiecka w posta
ci hitleryzmu.

Narodowa Demokracja, "dopełniając 
cylciu swej poniewierki miłosne5, która 
kazała je.i się tarzać pokolei w barło
gach wszystkich obcych triumfatorów.

W a rs z a w a , 24 czerwca. (Sz) W czo
raj pod przewodnictwem posła W rony 
odbyło się specjalne posiedzenie Na
czelnego Komitetu wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego w  pełnym 
składzie, przy udziale posłów Mali
nowskiego i Witosa. W ystąpiono z 
inicjatywa zgłoszenia wniosku do P re 
zydenta Rzeczypospolitej o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmowej.

W  kuluarach sejmowych utrzymują, 
żc obecnie Stronnictwo Ludowe zwró 
ci sie do pozostałych klubów opozy
cyjnych z propozycją złożenia wsipól- 
tuie podpisów pod tego rodzaju wnio
skiem do Prezydenta Rzplitei; żądanie 
zwołania sesji nadzwyczajnej na pod-

O stry ton noty
Moskwa, 24 czerwca. (PAT) Amba-

• sador ZSSR w Berlinie, Chińczuk, zło 
żył na ręce wiceministra spraw zagra 
nicznych Rzeszy von Buhlowa notę, 
zawierającą energiczny protest prze- 
oiwko memoriałowi złożonemu przez 
Hugenberga na konferencji londyńskiej.

Nota oświadcza, że w  ustępie niemo 
randum dotyczącym Związku sowiec
kiego, delegacja niemiecka na konfe
rencję londyńską otwarcie nawoływa
ła przedstawicieli innych państw, aby

omdlewa dziś z upojenia w ramionach 
Hitlera, A więc koizak moskiewski, 
któremu ongi kwiatami słała drogę 
zwycięstwa, nie wypił z jej ust. nie 
w ytraw ił dc dna z jej kości tej dzi
wnej rozkoszy, iakąl czuła, ulegając 
brutalnym przemocom? Swój bez
wstyd i upokorzenie chce dzisiaj w  po
szukiwaniu nowych przygód wlec aż 
do nóg niemieckiego Fuehrera

Niechaj-że pełni swe uległe rzemio
sło. skoro wżarło się w  jej nałogi itak 
gkbeko. że odrzucić je mogłaby tylko 
wraz z kośćmi i w ytartą skórą. Ale 
niech pełni je na swój wyłączny ra- 
(biiwk!

Niechaj pielgrzymuje do obozu Hit
lera po natchnienia dia swej partji, jak 
niegdyś czołgała się do progów' Mus- 
soliniego, a jeszcze dawniej do kwa
tery  Mikołaja, ale zyskam i które sHld 
ma nadzieję osiągąć, niech nie próbuje 
dzielić sie z rodakami i niech składa 
je na swe osobne cornło: przydadzą się

stawne art, 25 Konstytucji wymaga bo
wiem poparcia jednej trzeciej pełnej 
liczby posłów.

W najbliższych dniach, jak należy 
się spodziewać, zbiorą się. kluby opo
zycyjne celem rozpatrzenia propozycji 
Stron. Lud. Członkowie Naczelnego 
Komitetu wykonawczego Stron. Lud. 
zachowują w ścisłej tajemnicy moty
wy, które ich skłoniły do wystąpienia 
z. tego rodzaju propozycja do mnych 
klubów. O. motywach dowiedzieć się 
będzie można dopiero wówczas, gdy 
inne ugrupowania opozycyjne wypo- 
wiedza sie co do propozycji Stronnic
twa Ludowego.

w.spólnemi siłami położyć kres rewolu 
cji i wewnętrznemu nieładowi, pocho
dzącemu z ZSRR.

Nota stwierdza, że jest to wyraźny 
i niezaprzeczony dowód nawoływania 
do wojny z Rosją sowiecką.

W  dalszym ciągu nota protestuje e- 
nergicznie przeciwko ustępowi memo
randum niemieckiego, żądającemu aby 
terytorium Związku sowieckiego było 
dostarczone Rzeszy niemieckiej w cc 

1 lach kolonizacyjnych-

Spanie na pieniądzach.
Szary, w niebieskie, lub czerwone 

pasy, wypchany słoma — m aterac bie
dy polskiej — siennik, jest nieitylkc 
podłożem dla spracowanych kości swe 
go właściciela, ale odgrywa wdzięcz
ną rolę banku człowieka pracy. Uciu
łane grosze wymienia właściciel sien
nika na szeleszczące papierki i pakuje 
do siennikowego słomianego brzucha, 
jak do banku. Stąd rozpowszechnione 
wyrażenie „spać na pieniądzach".

Znany los takich wypchanych słomą 
i tpapierkami sienników. Te „ognio
trw ałe kasy" naszego ludu wiele już 
biedy przysporzyły. Umówił sie ogień 
ze złodziejem, aby swoją niszczącą ła
pa najpierw sięgnąć do siennika i w y 
patroszyć ten ,.b a n k“ jak s;ę patrzy.
— I żeby pieniądze, które my, ludzie 
myślący i przezorni — umieszczamy 
w  ogniotrwałych skarbcach PKO. u- 
mieszczać z zaufaniem w „ogniotrwa
łej" słomie — j spać na tern spokojnie
— oto „dowcip" nielada, oto bezmyśl
ność i głupota, która poniewczasie 
gorzko opłakuj© straty. A tak łatwo 
można ich było uniknąć! Poprostu od
dać pieniądze do jakiegokolwiek urzę
du pocztowego, na książkę oszczędno
ściowa PKO. Znaczy to — powierzyć 
stroją krwawicę — najpotężniejszemu 
skarbcowi, niedostępnemu ani ognio
wi, ani złodziejowi. A oprócz tej zupeł 
nej pewności zyskujemy to, żc pie
niądz powierzony PKO. procentuje 
się, pomnaża się. przyrasta stale, jest w 
ruchu, pracuje, daje pracę, przyczynia 
się do dobrobytu, pomnaża ilość go
tówki w obiegu, — a nie próżnuje w 
przegniłej słomie siennika.

Szanujcie wasze pieniądze, chrońcie 
od utraty wasze oszczędności, wyjmij
cie ie z węzełków, pończoch, sienni
ków i innych niedorzecznych schow
ków! Oddajcie je na procent na ksią
żeczkę oszczędnościową PKO. W tedy 
możecie spać na swoim sienniku spo
kojnie.

- DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZY2

Ponieważ tego rodzaju wrogie o- 
świadczenie stoi w  jaskrawej sprzecz
ności z obowiązującemu między ZSRR 
a Rzeszą niemiecką traktatami, a w 
szczególności traktatem  berlińskim, am 
basador ZSRR Chińczuk w yraża ener
giczny protest wobec rządu Rzeszy 
przeciwko pogwałceniu przez stronę 
niemiecką zobowiązań traktatowych, 
istniejących między obu krajami.

Jest to  pierwszy wypadek stwierdzę 
nia pogwałcenia traktatu przez Niem
cy wobec Związku Sowieckiego.

* • •.
Moskwa, 24 czerwca. (PAT) Ze źró 

deł sowieckich donoszą z Berlina- U 
w ciągu ostatnich trzech dni dokonam 
tam szeregu rewizyj w przedstawicie' 
stwie handlów em ZSRR i firmie nafto
wej Derop. Rewizja została przepro
wadzona przez policję przy współu
dziale bojówek narodowo-socjaiistycz- 
nych.

Dar Jana Kiepury.
Warszawa, 24 czerwca (PAT) Jan 

Kiepura przeznaczył do dyspozycji p. 
Marszałkowej Piłsudskiej kwotę 3.00,0 
złotych. P- M arszałkowa przeznaczy
ła 2.000 zł. na kolonje letnie dla dzieci 
bezrobotnych, oraz 1000 zł. na stypen 
djum dla ucznia w Pańtstwowem Kon
serwatorium Muzycznem w  M arsza 
wie.

nemu -ze szczęśliwych, choćby chwi
lowych. zwycięzców, i oddawała się

.-H lr tK ta J a * * " * * " *  *  <

Dywizja białej
form uje sią

Londyn, 24 czerwcu. (PAT) Pod na
główkiem „Hitler organizuje białą ar
mię", „Daily Herald" przynosi sensa
cyjną wiadomość o formowaniu przez 
Hitlera dywizji białych wojsk rosyj
skich. W  obozie wojskowym w Jute- 
borgu w pobliżu Magdeburga ćwiczy 
się 2.000 białych emigrantów rosyj
skich. Są oni szkoleni narazie przez 
oficerów Reichswehry, ale dowódcami 
mają następnie być Rosjanie i komen
da ma być rosyjska. Po wyćwiczeniu 
pierwszych 2.00C żołnierzy, mają być 
ćwiczeni następni w liczbie 2.000, tak, 
że wkońcu cała dywizja w sile 12,000 
żołnierzy będzie wyćwiczona i skom- 
jgętcgyąna.

armji rosyjskiej
v Niemczech?

Wojsko rosyjskie w  Niemczech po
myślane jest jako praktyczna pomoc 
dla hitlerowskiej polityki kolonizącyj- 
nej w Rosji i Europie wschodniej, o 
której tak niedyskretnie wspomniał 
Hugenberg w swem slynnem memoran 
dum.

Hitler myli się w swych rachubach 
— oświadcza „Dail Herald" — jeżeli 
przypuszcza, że gdyby Niemcy podję
ty „misję cywilizacyjną" w  Rosji i w 
państwach z  nią graniczących, to mo
carstwa zachodnie byłyby równie obo 
jętce, jak wobec japońskiej misji cywi 
Iizacyjnej w  Mandżurii.

— -G------

„Niemcy naruszyły traktat berliński**.
sowieckiej do rządu niemieckiego.

je.i na samotmą starość .
 o -

Stron. Lud. występuję z  inicjatywą
zw o ła n ia  sesji sejm ow ej.

(Telefonem od nas-ego korespondenta.)



4 Nr. z  dnia -6  czerwca 1933.

Kronika telegraficzna.
Dzieci żydów niemieckich w szko

łach palestyńskich. Z Jerozolimy ęlo- 
nm-.z;i; Na ustatuiem posiedzeniu Ży
dowskiej Rudy Narodowej referowano 
sprawo nmicsizczenia dzieci uciekinie
rów żydowskich z Niemiec w szkołach 
w Palestynie. Żydowska organizacja 
robotnicza zgłosiła gotowość przyjęcia 
tych dzieci do sw ech  szkól. (PAT)

Dójkot profes()rrtw we Wrocławiu.
< Jt j iai rzacja studentów uniwersytetu 
wro c ł aws k i ego  n*.ix>t‘/.c>tt bojkot pro- 
h: -4)'ó\v w y k ła d o w c ó w  Żydów.  Bojkot 
o b ją ł ró w n ie ż  urof K r z y m ó w sJtiego. 
wykładowco w Instytucie rolniczym.

Irlandii grozi nowy strajk kolejowy.
który tym razem nut <-T)jać pracowni
ków t;aii-;M>.ru)Avyc!i na kolejach no- 
hidnicwyeh. Pociągi i okręty towaro
we sima w Diihliióc nicwyladowaue.
I'trwadcm otrą.iku jest zarządzenie dy
rekcji w spraw e wprowadzenia nr!*)-' 
!>ów b e zp ł a tn yc h .  (P A T )

Litwa także me ubiel Stanom Zjedli.
R.-.id litewski, który w dniu 15 b. m. 
miał wpłacić -tanom  żteckt. na rachu
nek długu wskemie-go sunie 133.091 do
larów, zaw adnm ił departament stanu, 
iż wpłaci jutro tylko 10,000 dolarów 
w srebrze. (PAT)

Londyńskie plotki o zamiarach Polski
zdem entow ane stanow czo p rze z polską delegacją.

POLSKA ME OGLOS! MORATORJ UM DLA SWYCH DŁUGÓW ZAGRA MCZNYCH.

Londyn, 24 czerwca. (PA I) ,,N-ws i ;j.chiniast te wiadomość katcgorycz-
Chronicle" wystąpi! z notatką, zapo 
w adaiąca. że Polska zdecydow ana 
jest ogłosić myratorjum transferu dla 
owych długów zagranicznych, o ile k: u 
icrene a ekonomiczna nie da konkret
nego wyniku. Dziennik twierdzo, że 
zafliętą do poezyirenin tego kroku mu 
być dlą Polski przykład Niemiec, t u z  
przytacza jako argument; na rzecz w;a 
rygodności swych intormacyj oblicze
nie, /.c obsługa polskich pożyczek za 
granicznych wy nosi około 16 mit wmów 
funtów rocz/nic, zaś nadwyżka ckspor 
tu tylko 5 mdjonów funtów.

Delegacja polska zdemontowała na-

uie, wykazując jednocześnie bałamut- 
ueść cyfr. zawartych w tej informacji, 
a mianowicie: obsługa polskich pań
stwowych długów zagranicznych łącz
nie z gwara<ncjam,j wynosiła w r 1932 
nic 16 mUkiriów ft.. lecz około 165 hu 
ł.ionów zł. t. i. choin 5.5 iniljóuóft' f t . 
saldo zaś dodatn e bilansu handlowego 
z,a ten rok wyniosło nie 5 mrjonów 
ft., lecz 210 milionów zł. czyli 7 miłjo 
nów ft. szter.

W arszawa, 23 czerwca. (PAT) Urze 
do w o komun kują: Wiadomość, poda
na w piątek rano przez jeden z dzień- I

Pików londyńskich, jakoby rząd polski 
zdecydowany był na ogłoszenie mora 
torjum transferu ula długów zagracisz 
nych, o ile konferencja ekcncniiczna w 
Londynie nie da koiikretych rezulta
tów, pozbawiona jest zupełnie pod
staw.

Wiadomość ta już została zdemen
tować przez delegację polską w Loa 
dynie. Pogłoski tego rodzaju mogą o- 
znaczać jedynie próbc poderwan a z a u 
lania, jakie utrwaliło się pow szechne 
do polskich finansów dzięki ich zd;o- 
woj sytuacji.

tm a

Odpowiedź Polski na notą Stanów Zj.

Polska lista wyborcza 
w Gdańsku.

Gdańsk. 23 kwietnia, (PAT) Posło
wie polscy w ystaw  Ti następującą listę 
do Rady miejskiej: ks. Komorowski, 
kupiec Budzyński i pracownik Rady 
Portu p. Kun z.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA
NIACH TOM'. SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszawa, 24 czerwca. (PAT) W d. 
23 czerwca ambasador R. P. w W a
szyngtonie doręczył rządowi am ery
kańskiemu odpowiedź rządu polskie
go na memorandum amerykańskie z 
dnia 18 czerwca.

W odpowiedzi swej rzą.J polski 
stw erdza. że memorandum amerykań
skie nie porusza propozycji rokowań

co do całokształtu sprawy długów wo 
jennych Polski w Ameryce, propozy
cji, ponawianej przez rząd polski kilka
krotnie. a os tam o  w memorandum z 
dn. 14 b. m. Jednocześnie rząd polski 
zwraca uwagę na to, że terminy kon
stytucji polskiej przewidują us*u pnie 
cyfr budżetowych do mies. paździer
nika każdego roku.

Daladier zażąda pełnomocnictw?
Paryż, 24 czerwca. (PAT) „Le Ouo- 

tidion“ alarmuje od kilku dni opuiję pu
bliczna wiadomością o  zamiarze rządu 
L>aladierą wystąpienia w Izbic depu
towanych z żądaniem bardzo daleko 
idących pełnomocnictw.

Dziennik twierdzi, że prezes Izby,

socjalistą. Bouisson. opuści fotel prezy
denta Izby, by z trybuny mówcy uprze 
dziić całą opluje francuską, że udziele
n i  pełnomocnictw w dzisiejszej kon
iunkturze doprowadzi bezpośrednio do 
dyktaitury.

 o------

Jakie żądania wysuwa prez. Rauschning
pod adresem P o ls k i.

Gdańsk, 24 VI. (PAT) Po otwart
emu piątkowego posiedzenia VolkstajfU
przez przewodniczącego dr. Wnucka
zabrał glos prezydent senatu dr.
Rauschning, który wygłosił zapow ie
dzianą deklarację programową nowe
go senatu hitlerowskiego.

Po słowach wstępnych, poświeco
nych ocenie zwycięstwa hitlerowskie
go. dr. RaiwcJuring wypowiedział twier 
dzenie. że wybory ujawniły przede- 
wszystkiem niemiecki charakter Wol
nego Miasta, Następnie omówił stosu
nek Wolnego Miasta do Polski, prtty- 
znając się zasadniczo do polityki po
koju i lojalności w stosunku do trak
tatów oraz do poszanowania istnieją
cych umów. tudzież do chęci obrany 
konstytucja zagwarantowanych praw 
wszystkich obywateli i gości, stoją
cych pod ochroną Ligi Narodów.

Rauschning zaznaczył również swą 
gotowość do uszanowania obcych kul
tur narodowych, podkreślając, że w ła
śnie stronnictwo naradowb-socjalisty
czne, stojące na gruncie czysto naro
dowym, uznaje prawa innych na tern 
polu.

Rozwijając dalej swe poglądy na te
mat stosunków polsko-srdańskkłh, prez. 
Rauschning wyraził gotowość ze stro
ny senatu do uozyiiionlą-próby zlikwi
dowania wszystkich ntezałatwionych
dotąd kwesty] spornych w drodze ro
kowań bez pośrednich 1 do nadania 
wzajemnym stosunkom takiego cha
rakteru. jakie powinny mieć przy istnie 
i:\cych warunkach gospodarczych. 
Istniejące pozornie niepraezwyclcźone 
trudności mogą znaleźć załatwienie 
tylko przy szczerych dążeniach obu 
kontrahentów do powolnej ich likwi
dacji.

„POLSKA UZNAĆ WINNA SAMO
DZIELNOŚĆ PAŃSTWOWA, KULTU. 
RALNA I GOSPODARCZA GDAŃ

SKA".
Po wygłoszeniu tej zasady, mówca 

zg/rwil szereg żądań pod adresem Pol
ski. dotyczących uznania samodzielno
ści państwowej, kulturalnej i gospo
darczej W, Miasta. Gotowość Gdańska 
do załatwienia kwestyj spornych nie 
moce iść domł granice niezniszcaal- 
uych praw W, Miasta 4o własnego 
charakteru narodowego, do samodziel
ności państwowej, do samostanowie
nia na połu gospodarcizem

„LUDNOŚĆ GDAŃSKA CZĘŚCIĄ 
NARODU NIEMIECKIEGO’4.

Powołując się na manifest rady lu
dowej b. dzielnicy pruskiej z mąja 1919 
roku, w mydl którego nie gospodarczo 
wyniszczenie narodu jednego Przez 
drugi, lecz gospodarcza współpraca 
powinny być myślą przewodnią przy 
pracy, Rauschning domagał sie od na
rodu polskiego uznania, że ludność 
gdańska ma prawo czuć się cześchi 
narodu niemieckiego.

Przechodząc następnie do krótkiego 
omówienia stosunku Gdańska do Ligi 
Narodów i obcych państw, mówca 
dał w yraz nadzieli, że dotychczasowe 
stosunki Przyjaźni z Niemcami zostaną 
utrzymane, zaznaczył jednak, że ocze
kuje od nich zrozumienia dla koniecz
ności w ewinęitrzno-poli tycznoj regene
racji Gdańska i jego ludności. W te»m 
mieiscu mówca ponownie apeluje do 
narodu polskiego, aby nie stawiał żą
dań, których ludność Gdańska zgodnie 
ze swym niemieckim charakterem nie 
-mogłaby. spełnić.

Omawiając sprawy wewinętrzno— 
pobtycaaie, Rauschning stwierdził. ź» 
iednem z czołowych zadań senatu bę
dzie stworzenie nowej, społecznej spra 
wiedRwośct. Wszelkie próby poszcze
gólnych grup ludności lub związków 
gospodarczych, mające ną celu spara
liżowanie tej akcji ze względów poli
tycznych, będą bezwzględnie zwal
czane.

PROJEKTY REFORM GOSPODAR
CZYCH I POLITYCZNYCH.

W dziedzini gospodarczej zamierza 
senat zastosow ać zasadę autonomii. W 
tym celu powstanie wkrótce Izba Sia
nów Zawodowych, jako nadorgamza- 
ciadla Izb gospodarczych poszczegól
nych stanów. Zadaniem jej będzie pla
nowa akcja popierania wytwórczości, 
jako głównego środka usunięcia bezro 
bocia. Realizacja idei przymusowej siu 
żby pracy ma na celu stworzenie ży
wego poczucia wspólnoty narodowej, 
■oraz zmniejszenie bezrobocia. W  celu 
zmniejszenia bezrobocia senat zarzą

tworzony specjalny urząd śledczy. Mi 
celu p rzyśp ieszeni tych prac. sępa- 
przedstawi Volkstagowi projekt usta
wy o  pełnomocnictwach. Zwracając 
się w tem miejscu do lewicy, mówca 
zapowiedział podniesionym głosem, że 
senat jest zdecydowany zwalczać z ca 
lą bezwzględnością wszelkie próby ter 
rur u. W tym celu wyda im podstawie 
swych pełnomocnictw ustawę o  zwal
czaniu akcji antypaństwowej i anty
społecznej. i a

Jeżeh nawet zamierzenia senatu do
znają niepowodzenia, to w każdym ra 
złe przeprowadzi on dwie rzeczy; u- 
trzymanie .niemieckiego charakteru Gd 
ności gdańskiej i stworzenie jej narodu 
wej wspólnoty.

Święto P .W . i W. F . w  Spalę.
Spała, 24 czerwca. (PAT) W  obec

ności P. Prezydenta RzpKtej rozpoczę
ły s!e tu 23 b. m. uroczystości, zw iąza
ne z świętem W. F. i P. W. Przybyli 
do Spały prez, Sławek, wojewoda łó
dzki Hauke-Nowak, dca O. K. IV gen. 
Małachowski, dca 26 dyw. gen. Mac
kiewicz, dr. P. U. W. F. płk. Kiliński 
i szereg innych dostojników.

Zjazd gospodarczy w Łucku.
Luck, 24 czerwca. (PAT) Zjazd dzia 

Liczy gospodarczych i społecznych 
zwołany przez wołyńską radę woje
wódzką BBWR. zgromadził 23 b. m. 
około 250 delegatów. Zjazd zagaił pre 
zes wołyńskiej grupy parlamentarnej 
pos. Puławski, poczen przmówił wo 
jewoda wołyński Józewiski. Zkolei re
ferat o obecnej sytuacji gospodarczej 
wygłosił pos. Puławski, poczem roz
poczęły się całodzienne obrady komi- 
syj miejskiej i wiejskiej.

Zabity przez piorun.
Śnlatyn, 24 czerwca W  Wcłczkow* 

cuch zabity został przez piorun rolnik 
Ga wryło Tcbeniuk, który znalazł się 
na jx>lu podczas, burzy. (PAT)

Wyrok na wyrodną matkę.
Berlin, 24 czerwca. (PAT) Oskarżo

na o katowanie i kilkakrotne usiłowa
nia zabójstwa swej córeczki Boddwi- 

dzlł szereg robót publicznych, Zarzą- i }lowa (n procesie tym niedawno duno- 
dzopia. majace na celu oddłużanie roi- , stliśmy) skazang została na 15 lat cięż
nictwa i innych kół gospodarczych be 
dą dążyły do zwiększenia « ły  nabyw
czej konsumentów. Aby ułatwić wanin 
kj produkcji, będą obniżone ceny w aż
niejszych środków produkcji, przede- 
wszystkiem zaś prądu elektrycznego i 
gazu. Obowiązkiem wszystkich oby
wateli, posiadających dochody, będzie 
udzielanie sonatowi pomocy w  tej ak
cji, jest bowiem nicmoralnem, by ktoś 
wydawał w  ciągu młersłąca wielokrot
nie więcej, niż wynosi egzystencja ca
łej rodziny robotniczej.

Reforma administracji wymaga Je
szcze pewmych prac przedwstępny cli. 
Cel oni zwalczania korupcji będ*le u-

kiego więzjena i 10 lat utraty praw  v 
bywatrlskich.

Marynarze polscy zwyciężyli 
swych kolegdw z  Angtji.
Gdynia. 24 czerwca. (PAT) W  nader 

ciekawym meczu piłkarskim między 
reprezentacja marynarki angielskiej a 
polskiej o puhar miasta Gdyni olbrzy
mi sukces odnieśli marynarze polscy, 
bijąc swych kolegów angieJsktofc w wy 
soktm stosunku 7 ;1,
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Niedziela
Wilhelma 

Jutro: Jana i Pawła

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 20*1

TEATR WIELKI.
Niedziela 25 bm. godz. 3.30 „Porw ana 

narzeczona". W szystkie miejsca do 1 zł. 
losowanie w biurze „Abo". — Uodz. 7.30 
.Kapitan z Koepenick". w ystęp  St. Jara- 

~za. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50 zł.
Homedzialek 2o bm. godz. 7.30 „Kapitan 

z koepeniŁk", w ystęp  Jaracza. Ceny naj
niższe od 45 gr. do 3.50 zł.

W torek 27 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Koe 
penick", w ystęp  St. Jaracza  bezwzględnie 
ostatni. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 25 bm. godz. 7.30 „Zabiję ja", 

w ystęp  R. N iewiarowicza.
Poniedziałek 20 bm. godz. 7.30 „Zabije 

ił" , w ystęp  R. N iewiarowicza.
W torek 27 bm. godz. 7.30 „Zabiję Ję‘\  

w ystęp  R. N iew iarow icza. Przedstaw ienie 
sprzedane Pol. Biał. Krzyż.

COLOSSEUM.
Film : „Boczna ulica11. R ew ja: „Za rok. 

za ćzień, za chwile".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Książę Dracula".
APOLLO: „Tajemnica zamku Por- 

lack“ j „Legjon ulicy11.
ATLANTIC: „Pożądana11.
CASINO: „Królowa szybkości11. 
CHIMERA: „Gasnące płomienie11, 
GRAŻYNA: „Książę Bouboule11. 
KOPERNIK: „Mandżuria plonie11 i 

Symfonia 6 milionów11.
MARYSIEŃKA: „Mandżurja plonie

i „Symfonia 6 milionów".
MIRAŻ: „Romanse cygańskie11. 
MUZA: „Pogromcy przestw orzy11. 
P/iLACE: „Dania w smokingu1'.
PAN: „Natchnienie11.
PASAŻ: „Ken Mainard jako kow

boj z Arizony.
RAJ: „Pod wrogim sztandarem11 

(Kurjer syberyjski).
STYLOWY; „Rointte-ukspres'1 oraz 

rewja krakowska „Jedzietny na let
nisko11.

SWIT: Podwójny program: „Li!jom‘‘ 
i „Moskwa b e z  maski11.

UCIECHA: „Zemsta Tonga1', oraz
rewja.

 o— —

— T eatr W ielki. 3 ostatnie p rzedstaw ie
nia „Kapitan z Koepenick" po cenach naj
niższych (od 45 gr. do 3.50 zi.). Jeszcze 
tylko 3 razy  do w torku włącznie grany be 
dzie słynny faktom ontaż Zuckm ayera pt. 
„Kapitan z Koepctiick" z w ystępem  Stefa
na Jaracza.

— T eatr Rozmaitości. „Komu wolno za
bić kobietę", otc problem, k tó ry  rozstrzy  
ga w  interesujący sposób i dowcipny, ko 
medju A. R ossata i O. Capo ot. „Zabiję 
ja “ . grana jest codziennie w T eatrze Ro
zmaitości. N iezwykle pom ysłow e sytuacje 
i pełne finezji pow iedzenia składają się 
w raz z frapującą treścią w  przem iłą ca
łość. P a rę  czołow ych ról od tw arzają świe 
tna a rty stka  naszego dram atu p. Ela Dzie 
orońska i znany reżyser i aktor T eatrów  
SzyimanowsJtich p. Roman Niewiarowicz, 
o iaz  doskonale zgrana obsadę tw orzą pp.
J. Niczewska. T. Kański. St. Micliułowicz 
i St. Pasiadłow ski i inni.

B ilety do nabycia w kasacji T eatrów  
Miejskich i w kasie biura Abo. Rutow skie- 
go 2, te!. 26-56.

—  U w ag a !  Dziś p rzed s taw ien ie  z ło tó w 
kow e „Porw anej N arzeczonej'1 H Zbienz- 
chow skieg0. Dziś w niedzielę o godz. 3.30 
pop. odbędzie się w T eatrze Wielkim po
żegnalne przedstaw ienie św ietnego wode
wilu H. Żbłcrzchowskiego pt. „Porw ana. 
N arzeczona". Ta komedia ze śpiewami i 
tańcam i ulubionego autora lw owskiego zy 
skala sobie miano „symfonii przedw ojen
nego Lw ow a". W głównych rolach pp. 
W icrzejska, Buiiacka. Niczewska, Straciioc 
ki. Outtner, Bcrski. Posiadłow skl. Stępów 
ski, Żurowski. W ięckowski. Kordowski 
Krzemieński S trzelecki. Lewicki. Machul
ski i inni.

— T eatr Wielki. Przedstaw ienie złotów 
kow e „L ekarza bezdomnego1* godz. 3.30.
S łynna komedia Antoniego Słonimskiego, 
będącu sa ty ra  na sto-sunki społeczno-poli
tyczne dzisiejszej Europy pt. „L ekarz bez 
domny". gra,iw będzie raz  jedyny w  czw ar 
tek dnia 2(J bm. jako przedstaw ienie zło
tów kow e. W szystkie miejsca niew ylącza- 
jac biletów pierw szorzędnych i lóż w  ce 
nie 1 zł. Losow anie w biurze Abo. R utow  
jdcie fo 2, Ltrma. Anodą, tel 2&»56,

C Z E R W I E C  1 9 3 3
miesiąc propagandy we Lw ow ie, Stanisławowie
i T a r n o p o l u .  W e  w s z y s t K i c h  a p t e K a c h  i d r o g e r i a c h  

m o ż n a  n a b y ć  reklam ow ą puszKą

O YOMALTINE ,.1'20„
Uroczystości jubileuszowe

w  kościele 0. 0 . Bernardynów we Lwowie.
Z powodu 200-letnicj rocznicy bea

tyfikacji bł. Jana z Dukli, z  dniem 1 
lipca br. rozpoczynają się w kościele 
OO. Bernardynów uroczystości jubi
leuszowe. W sobotę dnia 1 lipca o go
dzinie 9 rano odbędzie się nabożeń
stwo dla chorych, o godz. 7 wieczór 
rozpocznie się 8-dniowa misja, która 
potrw a do soboty dnia 8 lipca. W cza 
sie misyj nauki głosić będą 0 0 .  Anto
ni Mieau, Feliiks Herman i Piotr Wilk 
Witosfawski o godz. 6.30 rano, 5.30 
popołudniu i 7 wieczór. W sobotę dn. 
8 lipca nastąpi przez  cały dzień spo
wiedź misyjna a o godzinie 8 wieczór 
nastąpi rozpoczęcie całonocnej Adora
cji N. Sakramentu i uroczyste nieszpo

ry z kazaniem. Tegoż dnia w nocy o 
godz. 12.30 pontyfikalną mszę św. od
prawi ks. biskup dr. Lisowski z Tarno 
wa, poczem o godzinie 5 rano nastąpi 
generalna komunia. W niedzielę dnia 
9 lipca o godz. 10.15 pontyfikalną su
mę będzie celebrował ks. arcybiskup 
dr. Twardowski, kazanie zaś wygłosi 
prof. Uniwersytetu ks. dr. Żukowtski. 
Popołudniu o godz. 4 odbędzie się u- 
roczysta procesja z relikwjami bł. Ja
na z Dukli z kościoła 0 0 .  Bernardy
nów dc katedry, a po powroaie na pla 
cu przed kościołem 0 0 .  Bernardynów 
kazanie wygłosi ks. biskup Lisowski, 
poczem nastąpi „Te Deum11 i zakończę 
nie jubileuszu.

Pierwsze rozdanie dyplomów
absolwentom studium dyplomatycznego U. J. K .

Uniwersytet Jana Kazimierza świę
ci) wczoraj uroczystość wręczenia dy
plomów pierwszych absolwentów trzy 
letniego Studium uzupełniającego dy
plomatycznego na wydziale prawa, 
stworzonego w r. 19,30 na mocy roz
porządzenia Ministra W. R. i O. P. ja
ko jedyna tego rodzaju placówka na 
uniwersytetach polskich.

Dyplomacja jest dziedziną, nlemają- 
ca w Polsce ciągłej tradycji, toteż mło
de Państwo Polskie stanęło zrazu 
przed zadaniem ogromnie trudnem, za
nim służba dyplomatyczna nie została 
należycie zorganizowana. Brak w ła
snej szkoły dyplomatycznej, w której 
studia byłyby ujęte pod katem widze
nia interesów Polski, dawał się dotkli
wie odczuwać. iW tej myśli założono 
lwowskie Studium, rozporządzające 
pierwsizorzędnemi siłami naukowemi 
jako wykładowcami i obejmujące bar
dzo bogaty i nowocześnie pomyślany
program. Z powodu ograniczonej ilości 
miejsc przestrzega się ścisłej selekcji 
kandydatów. Studium jest szkoła. Przy 
gotowującą do służby dyplomatyczno- 
konsularnej.

Na uroczystem rozdaniu dyplomów 
pierwszym absolwentom Studium zgro 
madzili się wczoraj w południe w auli 
U. J. K. przedstawiciele władz, insity- 
tucyj naukowych 1 kulturalnych. Mini
stra W. R. i O. P. reprezentował prof.
Stefko, prezes Tow. Kultury akade
mickiej. p. Ministra Spraw Zagr. dl'.
Berfoni. D. Wojewodę naczelnik W y
działu Szkodziński. Przybyła też licz
nie młodzież akademicka oraz rodziny 
i znajomi absolwentów.

Uroczystość zagaił rektor ks. dr.
Gerstman, podkreślając znaczenie

istnienia Studium dyplomatycznego, i 
dziękując jego inicjatorom i propaga
torom tej idei, oraz witając przedsta
wicieli Rządu.

Następnie przemówił przewodniczą
cy Komisji egzaminacyjnej prof. dr. 
Ludwik Ehrlich. stwierdzając, że u- 
dział w wykładach Studium miał cha
rakter pionierski i że placówka na była 
eksperymentem zarówno ze względu 
n,a trudności jej założenia i prowadze
nia, jak też dobór przedmiotów oraz 
metody nauczania i egzaminowania. 
Rezultat tego eksperymentu, prowa
dzonego kosztem nader niskim, jest do 
datni, gdyż poziom nauki był bardzo 
wysoki, a absolwenci opuszczają Stu
dium, wyposażeni w bogaty za*ól> wie
dzy specjalnej. W yraził mówca uzna
nie rektorom, a zwłaszcza ks. dr. 
Gers'inanow<* za otaczanie Studium 
ojcowska opieka, oraz Ministerstwom 
W.R. | O P . i Spraw Zagr.. wspomniał 
też zasługi ś. p. min. Czerwińskiego.

Imieniem Min. Spraw Zagr. przemó 
wił dr. Bertami, podnosząc. że Mini
sterstw o śledzi bacznie rozwój tego 
jedynego w Polsce Stuidjum i dziękując 
władzom uniwersyteckim za powoła
nie go do życia.

Przewodniczący Komisji egzamina
cyjnej rozdał następnie dyplomy, po
czem rektor, dziekan Wydziału prawa 
dr. Pazdro, oraz prof. EJirhch składali 
każdemu z absolwentów, życzenia. 0 -  
trzymalo dyplomy 20 absolwentów, 
w tein dwie kobiety. Imieniem absol
wentów przemówił dr. Hordyński, za
pewniając, żc hęda sic starali na przy
szłych stanowiskach godnie reprezen
tować uczelnie lwowską.

Z  Tow . Przyjaciół 
Francji.

Na dorocznem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa Przyjaciół Francji we 
Lwowie wygłosił dziekan Wydziału 
humanistycznego Uniwersytetu J- K- 
prof. dr. Kowalski wykład o Mon- 
taigne‘u, jako humaniście w związku z 
obchodzonym w tym roku jubileuszem 
sławnego myśliciela. Prezes Towa
rzystw a dr. Ignacy Dembowski skre
ślił w zagajeniu trudności, jakie Towa
rzystw o miało do zwalczania w ubie
głym okresie. Tern więcej oceniać na
leży niezrażoną gorliwość osób pracują 
cych dla Tow. Mówca złożył podzięko 
kowanie prez. gem. Prok. dr. W. Ha
merskiemu za odstępowanie sali na 
użytek czytelni. Do objawów gorące
go współczucia dla p. Konsula Chastand 
i jego małżonki, opłakujących bolesną 
stratę jedynego syna przyłączyło się 
zebranie serdecznym odruchem. Mię
dzy rozlicznemi faktami, świadczącemi 
o stałości wzajemnej sympatji i przy
jaźni sprzymierzonych narodów na 
gruncie działalności Towarzystwa, na
leży się szczególne wspomnienie w y
cieczce grupy Przyjaciół Polski z ró
żnych stron Francji, którzy opuszcza
jąc Lwów, mówili z zapałem o w ra
żeniach z  doznanego tu przyjęcia.

Dr. Czerny przedstawił obraz dzia
łalności Towarzystwa na różnych po
lach, na który składają się: ożywiona 
korespondencja z Francją, kursy języ
ka francuskiego, sekcje prowincjonal
ne i t. d.

Po sprawozdaniu skarbnika dra Bie
drzyckiego, na wniosek komisji rewi
zyjnej uch,walono jednomyślnie udziele 
nie absolutorium zarządowi, a zarazem 
podziękowanie za owocną pracę-

Wkońcu dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: prez. 
dr. Ignacy Dembowski, prof. Zygmunt 
Czerny, prof. Konstanty Chyliński, p. 
Józefa Kratochwila - Widymska, p. 
Aniela Wrubecówna. prof, Jan Henryk 
Rosen, dr. Emil Biedrzycki, dr. Kazi
mierz Jaworski, do komisji rewizyjnej 
wybrano: p. dr. Janinę Lehnertową,
radcę dra Adama Karpuszkę i prof. K:i 
zimierza Brończyka. oraz p. Zofie Que 
stówą, iako zastępczynię
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— Kasyno 1 K°ło llteracko-artystyczne.
Jeszcze tylko trzy dni grana będzie „Spr i 
wa Moniki" M orozowicz Szczepkow skiej. 
Dzięki mtżu'.vklc emocjonującej treści, ja
ka ta sztuka zaw iera, jej w ew nętrznej, 
głębokiej dynamice oraz koncertowemu wy 
konaniu w osobach pań: Labuńskiei, Ma- 
łyuiczówny i M ysiakow skiej „Soraw a Mo 
tiiki.'1 stali sie dzisiaj niepow szednią atrak 
cię kulturalnego Lwowa.

— K ino.Rewja „S ty low y" Szaszkiew lcza
I. 5. Dziś w niedzielę o godz. 3, 5, 7.30 i 
8.45 dana będzie rekordow a rew ja pt. „Je 
dziemy na letnisko. W obecnym  programie 
przebojam i jest taniec pt. „Z rąk do rąk" 
w w ykonaniu baletu Niewęgłowskich ora/. 
Przepiękna operetka J. Offenbacha „P ary 
skie kw ieciarki11. Na ekranie w spaniały  
film z Konradem Yeidtem pt. „Romę Ex- 
press".

W e w torek prem iera nowego programu 
p t  „Gwiżdżemy a a  k ry zy s11.

— Sala Co|o»s«um. Dziś i w  dnie n as tf- 
p ik  nadal gnna będzie przebojow a rew ja 
cieszącą się rekordow em  powodzeniem  w j 
wykonaniu zespołu „W esoły Uśmiech" pt. j 
„Za rok, za dzień, za chw ilę", oraz film 
pt. „Boczna ulica". Ceny miejsc od 55 gr. 
do 1.10

«  0-------

— U czestnicy I. Z. O. L. zaw iadam iała 
w szystkich czczących pamięć ś. p. dow ódcy 
Zdzisław a T atar-T rześm ow skiego, aby Ust
ki do w ieńca (w  cenie 10gr.) podpisyw ali do 
duła 28 b. m. w  firmie kw ieriarskiej J. R a-
fniskiego przy ul. P iekarsk iej Nr. lc. *■ 

 O   "P

— Ułatwienia w kotuuttikacii z Oie-
skiem- Ministerstwo komunikacji ze
zwoliło na uruchamiacie w miarę po
trzeby pociągu nr. 3U z Krasnego do 
Ożydowa (5 km. o4 Oleska) w  niedsa*-

Nowe ofiary piorunów.
Stanisławów, 24 czerwca. W Pe-lrau 

ce pow. Kałusz została zabita przez 
piorun Anna Sawczuk, która \y czasie 
burzy schroniła się pod drzewem.

Kolo Śniatyna w czasie szalejące, 
burzy Katarzyna Huculak wracała z 
pola z córką, niosąc kosę na ramieniu. 
W pewnej chwili piorun uderzył w ko 
sę zabijając Huculakowa. Córka, któ
ra  uległa porażeniu, została uratowa
na.

lę i święta, a z powrotem dodatkowe
go pociągu według specjalnego rozkla- 
chu jazdy w okresie sezonu letniego w 
związku z obchodami Roku Sobieskie
go. (Wschód).

 Dziesięć tysięcy złotych na ouuo
wlenie zamku w Olesku. Ostatnio z lun 
duszo w przeznaczonych przez R ządna 
odnowienie zamku w Olesku. wpłynę
ło  na ręce wojewody tarnopolskiego 
Moszyńskiego dziesięć tysięcy złotych. 
Zanikł w Olesku i Podhorcach są już 
obecnie licznie zwiedzane przez w y
cieczki, które niemal codziennie zje
żdżała do tych miejscowości.

-o—

t*.



Nr. z  dnia 26 czerwca 1933.

Wiece spraw ozdaw cze posłów
W ojtow icza i ks. Ja w o rskie g o .

Donoszą nam z Brodów:
W  ub. tygodniu odbyli posłowie na- 

-sz-eigo okręgu p?. Wojtowicz i ks. Ja
worski dwa wiece sprawozdawcze a 
to : w południe w Podkamieniu, wie
czorem w Brodach.

W  Podkajnleniu w  sali Domu Ludo
wego T. S. L. zebrało się około 600 
słuchaczy, przeważnie włościan miej
scowych i z  okolicznych wiosek.

Przybyłych na wiec postów przywi
tał miejscowy burmistrz, następnie 
orkiestra odegrała wieniec pieśni żoł
nierskich.

Po  wybraniu Prezydium, do którego 
weszli pp.: Szlosek i kier. szkoły Ma- 
tynlak. zabrał głos ks. poseł Jaworski.

W  diuższern. często oklaski-wanem 
przemówieniu, ks, poseł przedstawił 
prace Sejmu i Bezpartyjnego Bloku 
Jiad podźwi-gn-ięci-em z upadku rolnic
twa naszego. Przytoczone przez posła 

Jaw orskiego ustawy rolnicze, uchwa
lone w ostatniej sesji Sejmu budziły 
,-wśród zebranych żywe zadowolenie, 
które udzieliło się nawet obecnym na 
'sali opozycjonistom.
. W  drugiej części swej mowy ks. po
seł zajał się kwestia ruską, k o rą  oma- 
Wjal ze stanowiska historycznego.

Poddając ze znajomością rze-azy 
truntownej analizie panujące na tere
nie wojew. poludarowo-wschodnidi 
Stosunki narodowościowe, wyraził ks. 
poseł głębokie przekonanie, że praw 
da historyczna musi zwyciężyć i że na 
‘ród njski przepędziwszy obłudnych 
-faryzeuszów, sianie rantię przy ramie
niu z bratnim narodem słowiańskim 
Polakami, w iniąc swe wspólne losy na 
wieki, w interesie a dobra obydwóch 
narodów.

Drugi mówca poseł Wojtowicz zo
brazował zebranym obecną sytuację 
gospodarcza i polityczną Państwa, arc 
terował ustawę akademicką i sa morzą 
dową. u chwal.) na przez Sejm ; zazna
jomił słuchaczy z wynikami Kongresu 
gospodarczego, odbytego w W arsza
wie i we Lwowie.

Wieczorem fegosamcgo dnia odbyło 
się zebranie w sali -Magistratu w Bro
dach. Na tym zebraniu miejscowego 
obywatelstwa również referowali obaj

Ruch pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny.

Główny Urząd Statystyczny ojjraco 
w ał dane. dotyczące ruchu pocztowe
go. telegraficznego i telefonicznego w 
12-u ważniejszych miastach Polski w 
ostatnim kw artale r. ub.

Jak wynika z tych danych, z urzę
dów pocztowych wysłano 35.362.000 
przesyłek listowych zwykłych, —
999.000 poleconych. 386.000 Listów w ar 
teściowych i paczek. 11.263.000 czaso
pism, oraz 107.000 telegramów.

Nadeszło do urzędów pocztowych
25.337.000 przesyłek listowych zw y
kłych. 900.000 poleconych, 247.000 li
stów  wartościowych i paczek. 1.806.000 
czasopism i 122.000 telegramów.

Przekazów pocztowych i telegraficz 
nych wpłacono na sumę 25 mili. zł., 
.wypłacono na sumę 25.5 milj. zł.

Rozmów teflefonicznych miejsco
wych przeprowadzono 38331.000. po- 
zamiejscowych 786.000.

iW urzędach pocztowych w W arsza
wie w ysłano 12.505.000 przesyłek li
stowych zwykłych. 298.000 poleco
nych. 160.000 listów wartościowych i 
paczek, 3.795.000 czasopism. oraz
36.000 telegramów. Nadeszło do war- 
Ezawskith urzędów pocztowych
9.960.000 przesyłek listowych zwy
kłych, 371.000 poleconych. 75.000 li
stów wartościowych i paczek. 324.000 
czasopism i 56.000 telegramów. P rze
kazów  pocztowych wpłacono na stunę 
ByS mali. zł., wypłacono na sumę —
Ł n i i M i - -

posłowie, zyskując ogólne zrozumienie 
i poklask.

W  dyskusji nad referatami przem a
wiali pp.: Buczek. Wizimarskj. Kuttin i 
Lifschutzj, w yrażając pełne uznanie 
dla prac Rządu i Sejmu.

Na obu zebraniach uchwalono hołd 
icześć Panu Prezydentowi Mościckie
mu i Panu Marszalkowi Piłsudskiemu,

Rządowi pełne zaufanie, jak również 
podziękowanie Bezpartyjnemu Bloko
wi.

Również uchwalono rezolucje w 
sprawie „Święlta Morzą”, wyrażając 
przekonanie, iż wybrzeże morskie jest 
dla Polski- niezbędnym warunkiem bytu 
gospodarc-zego i politycznego Państwa.

Wyrok w procesie o napad na pocztę
w  Gródku Jagiellońskim .

W dniu wczorajszym rozprawa za
częła się resume przewodniczącego, 
Pocze-m około godz-. 10-ej sędziowie 
przysięgli udali się na naradę. Narady 
ławy przysięgłych trw ały  do godziny 
12.30.

P-o zebraniu sie Tryb-u-nału i obro-ny 
zwierzchnik ław y odczyta! następu
jący

WERDYKT.
Co do Stefana Maszozaka zatw ier

dzono 11 głosami pytanie w kierunku 
zdrady głównej, o-raz w kierunku bez
pośredniego udziału w napadzi-e na po 
czitę w Gródku Jagiellońskim.

Co do Michała K-uśpi-si-a, z-atwierdzo 
no 11 głosami -pytanie wr ki-e-runku zdra 
dv głównej, w  kierunku bezpośrednie
go udziału w napadzie pytanie 8 gło
sami zaprzeczono, natomiast 10 glosa
mi zatwierdzono pytanie w kierunku 
pośredniego udziału w napadzie.

Co do Stefana Capa. 8 głosami za
przeczono pytanie w kierunku zdrady 
głównej, zaś 6 glosami potwierdzono 
pytanie w kierunku udzielenia pomocy 
sprawcom napadu.

Co do Zenona Kossaka 11 głosami 
zatwierdzono pytanie w kierunku zdra 
dy głównej oraz 7 głosami pytanie w 
łneirunku podżegania do zbrodni ra
bunku.

Co do Mikołaja Motyki łO glosami 
potwierdzono pytanie w  kierunku zdra

dy głównej, zaś 5 głosami potwierdzo
no pytanie w  kierunku udzielenia po
mocy uczestnikom napadu.

Co do Jarosława Biłasa 8 glosami 
potwierdzono pytanie w  kierunku zdra 
dy głównej, zaś 6 głosami w kierunku 
udzielenia pomocy w  rabunku.

Wkońcu co do Marji Kowaluk. -4 gło 
sum-i zatwierdzono pytanie wr kierunku 
zdrady głównej, zaś 6 głosami w kie
runku ukrywania Muszczaka -Przed po
licją.

W  myś-l iego werdyktu zostali ska- 
zaimi:

Oskarżony M iszczak, za przynależ
ność do OUN. 1 rok. za napad w Gród 
ku 2 lata więzienia. kara łączna 2 lata 
więzienia.

Oskarżony Kuśpi-s za należenie do 
OlJN. 2 lata, za napad w Gródku 4 lata, 
kara łączna 5 lat więzienia.

Oskarżony Motyka za przynależ
ność do OUN. 2 łata więzienia.

Oskarżony Kossak za przynależność 
do OUN. 3 lata, za przygotowywanie 
napadu 5 lat, kara łączna 7 lait więzie
nia.

Osk. Blłas za przynależność do OUN, 
2 lata więzienia.

W szystkich skazanych w yrok po
zbawia praw  obywatelskich na prze
ciąg lat pięciu.

Oskarżeni Kowaluk ówna i Gap z os ta 
li od winy i kary uwolnieni.

Genjusz szybkiego liczenia,
Genialny rachmistrz Inaudi. który 

uiedaw.no wycofał się w  zaclsize małe 
:3;, wie-jskjego domku, kończąc swoje 
wfp/./ętmą karjefręl soe-rjczmą stano-1 
wił jeden z  rzadkich fenomenów będą 
cyoli zagadką dla psychologów. Posia 
dał on — podobnie, jak Polak Finkei- 
,steim — specjalne zdolni;ści, sprawia
jące, że I-naudi przez kilkadziesiąt lat 
był atrakcją wszystkich „va-r:etes“ na 
całej kuli ziemskiej.

Jako 7-łetni chłopiec został „odkry
ły" przez pomysłowego impresarjo i 
oditą-d rozpbczął burzliwy' żywot, prze 
nrierzając wszystkie części świata i 
wzbudzając podziw międzynarodowej 
publiczności. W ychowywany w  małej 
tawernie w Marsybd jako mały chłopiec 
pomagał ojcu w skkmplikowaoycli ra- 
•i.ltujikadi, dodając i mnożąc na pamięć, 
chociaż -nie umiał ani czytać, ani Pisać.

W roku 1892 zainteresowały się je
go osobą naukowe sfery Paryża, mię
dzy innymi słynny matematyk i brat 
prezydenta Francji, Hanri Poincare. 
Inaudi został poddany śc-isly-m bada
n o . Hawano mu olbrzymie cyfry do 
mnożenia i dzielenia, -kazano podnosić 
do trzec-ej i czwartej potęgi czterocy
frowe ' licz-by/ wyciągać pierwiastki 
drugiego i trzeciego stopnia. InauJ: ro 
bił -wszystko w pamięci be? najmniej
szej omyłk-i, w tak krótkm  przeciągu 
czasu, iż kontrolujący gtc uczeni ledwie 
/.dolali zanotować dane mu zadania.

Publiczność oiszoloniiona, nie w ie
rzyła w uczciwość j-egjr.i doświadczeń. 
Podejrzywano go o różne sztuczki.

Występy- jego były często powodem 
burzliwych awantur. Niedowierzająca 

u rza d ę U a  c zę ę to  jw ę k isla y

hałas, aby Inaudi nie mógł słyszeć 
podpowiadani mu rezultatów skomph 
kowanych działań Tworzono specjal
ne  kontrole. Ale pomimo tych w szyst
kich środków ostrożności Inaudi nieo
mylnie a -spokojnie dokonywał swoich 
„cudów" j po godzinnym seanse po
wtarzał z  pamięć wszystkie zadania i 
rezultaty.

W! ostatnich czasach wreszcie Inaudi 
począł publicznie zdradzać sekrer 
szybkiego liczenia. Urządzał -liczne wy 
kłady, wtajemniczał uczonych. Meto
da jegjo polegała, prócz genialnej pa
lnięci, na  bardzo prostych systemach. 
P rzy  mnożeniu u. p. liczby 873 przez 
345, Inaudi w  myślt mnożył 800 przez 
300, -zadawało rezultat 240.000, nastę- 
nie 800 przez 45 co czyni 36.000, w re
szcie 80 przez 345, czyli 27.600. Ogól- 
rezultaft wynosi 303.600.

Od tego należy odjąć 3 -razy 345, 
ponieważ dla ułatw-i-ama Inaudi wziął 
.'liczbę nie 873 a 8-80 i mamy ostateczny 
(rezultat. Wyciągania pierwiastków 
pierwiastków dokonywał zapomoca 
zgadywania w przybliżeniu i dopaso
wywaniu rezultatów. Taka była rze
koma tajemnica 1-naudi‘ego.

W-szys-tko to wydalę sie niezmiernie 
łatwe i zrozumiałe. Nie wyjaśnia jed
nak zagadki specjalnej konstrukcji móz 
g-owej rachmistrza.

W  rezultacie uniwersytet w; Chica
go zakupił sulbie mózg Inaud‘ego na
turalnie z dostawą po najdłuższem ży
ciu żonglera, w  celu przeprowadzenia 

I -badań tego niecodzaenneso bądź co 
| bądź mózgu.

Kolonie i metropolie.
Pomimo, że idea narodowościowa

robi coraz większe Postępy, układ sto
sunków w państwach, posiadających 
kolonie, jest po większej części zaprze 
czeniem tej idei.

Dobra ilustrację ood tym względem 
stanowią państwa kolonialne. Najwię
ksze kolonje, pod najrozmaitszeirm na
zwami — dominiów. mandatów, prote
ktoratów itip. — poisiada siedem 
państw: Anglia. Stany Zjednoczone,
Francja. Holandja, Japonia. Belgja. 
i Portugalia. Do mniejszych należą 
Włochy, Hiszpania i Danja. Razem te 
dziesięć państw wraz -z kolo-mjami obej 
niują 67.16S tys. kilometrów kw adrato
wych. z ludnością 1.002 miljonów. Sta 
nowi to p-rze-szło 50 proc, zarówno po 
wierzchni całej kuli ziemskiej, jak je; 
zaludnienia. Jeżeli -pcdzócliimy obszary 
powyższe na kraje macierzys-te i na ko 
lo-nje. n^aże się. że na meitrapolje przy
padnie zaledwie 14.9 proc. ogólnej po
wierzchni posiadłości tych państw, a 
na ich kolonie 85.1 proc, Biorąc pod u- 
wagę stosunki ludnościowe przekona
my się. ie  ludność metropolii w  tych 
dziesięciu państwach wynosi 36.5 p-ro-c. 
a w koloniach — 635 proc. Jeszcze 
większe dysproporcje wyjdą na jawy 
jeżeli porównamy tylko duże państwa 
kolonialne w liczbie siedmiu, gdyż ko
lonie bedą stanowiły wówczas pod 
względem powierzchni 96.8 proc., a 
ludność 76.9 proc. całości, na metropo
lie zaś odpowiednio zaledwie 32  proc-

25.1 proc. Biorąc P-c-d uwagę stosun
ki i śmiejące zazwyczaj w- koloniach 
można stwierdzić, że na połowie kuli 
ziemskiej trzecia część zaludnienia pa
nuje nad ludnością dwukrotnie liczniej 
sza. ale należaca do rasv ..niższej”, a 
dziesiątą część powierzchni ziemi Po
siada ludność, której ekspansja zagar
nęła w swe posiadanie obszar dzre- 
wiięćkroć większy.

Z poszczególnych k,raió\y najjaskra- 
wicj stosunki te Przedstawiają się, w 
Anglii, gdyż metropolia stanowi tylke 
0.7 precz całości powierzchni i 9.4 proc. 
ludności. Na 34.639 tys. km. kw. całego 
imperjum Wielkiej -Brytanii na kolonie 
przypada 34.394 km., a na 492.5 mili. 
ludnośai — 446.3 milj. w  koloniach. 
Ho-landja w koloniach swoich po-siada
98.4 proc. powierzchni (2.042 tys. km. 
kw. na 2.076 tys. km. kw. całego pań
stwa) i 8S.4 pro-c. ludności (60.9 -milj. 
na 63.9 milj.L Belgi,a w kolan-ach po
siada 9S.S proc. powierzchni (2.440 na 
2.470 -tys. km. kw.) j 62.5 Proc. ludności 
(13.5 na 21.6 mili,). Kolonie -Francji wy 
noszą 95.3 proc. powierzchni (11.051 
na 11.602 tys. km. kw.) i 60_? proc. lud 
ności (65.3 n i  105.2 milj. całego pań
stwa). W reszcie Portugalia posiada 
w koloniach 96.3 proc. powierzchni 
(2.428 na 2.250 tys. km. kw.) i 54.-1 
proc. ludności (S na 14.7 milj.).

Stosunkowo mniejsze cyfry wypad
ną dla pozostałych pansitw kolonial
nych. ale p .p . Japonka, posiadająca im 
obecnie w koloniach 440.0 proc. po
wierzchni (299 n,a OSO tys. km. kw.) T
29.5 proc. ludności (27 na 91 milj.). dą
ży jawnie do nowych zaborów, nie o- 
gladając się na prawa tubylczej ludim- 
c-. W iochy na krótko przed wojna 
św iatową zdobyły w  Afryce posiadło
ści. które wprawdzie liczą tylko 5.1 
proc. zaludnienia całego państwa, ale 
których powierzchnia stanowi 87.2 
proc., t. j. prawie siedmiokrotnie prze
nosi metropolię. Z, K-

ARESZTOWANIE BOOKMAHE- 
RÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 24 czerwca. (Sz.) W ar

szawska' pc-heja śledcza zlikwidowała 
dziś jecną z największych szajek bock 
ma-kerów. Po dłuższej obserwacji, fj.n 
kcjonarjusze Urzędu śledczego areszio 
wali trzech wybitnych bookmakerów, 
W czasie rewizji znaleziono u a re s t c. 
wanych kilkanaście bloczków do wpi
sywania stawek i różne notatki. P rzy  
jednym z aresztowanych znaleziono i?-

btfetów.
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Nowe znaczki pocztowe.
Z okazji 400-ej rocznicy śmierci Wiła 

Stwosza Miinist. P o cz t i Telcgtrafów 
wprowadza w najbliższym czasie w o- 
bieg okofccznoścjowy znaczek poczto 
ivy wartości 80 gr. z reprodukcja rzeil) 
fragmentu ołtarza Kościoła M aria
ckiego w  Krakowie.

W  Polskiej W ytwórni Papierów 
Wartościowych znajduje się również w 
opracowaniu okolicznościowy znaczek 
p-ocztowy wartości 120 gr. z repnoduk 
cją fragmentu obrazu Matejki ..Odsiecz 
]K>d Wiiednńem“. który wypuszczony 
zostanie w obieg we wrześniu r. b. — 

racji 250 tej rocznicy- zwycięstwa 
l;:róla Sobieskiego pod W iedniem; po
nadto w  liistopadizie ukaże się znaczek 
wartości 30 gir. z okazji 154ecia N!e- 
pcddegtoścń Polski.

W ysp a szczęśliw ości.
Na śwaecłe istnieje jeszcze kącik, do 

którego nie dotarł dźwiękowy i mó
wiony film. Jest te  wyispa św. Heleny. 
Jedyne istniejące tu kino otw arte jest 
tylko raz na rydzfeń \ demonstruje sta 
Je nieme Iffimy. Właściciel kinemato
grafu nie ma środków na kupno urzą 
dzema potrzebnego do dźwiękowców. 
Jedyną rozrywką, na wyspie jest przy 
jazd okrętu. Dzieje się to  raz na dwa 
tygodnie. Tegio duda nikt nie pracme, 
loobtety ozesaą się u fryzjera i ubiera
ją w  oo mają najlepszego. Sw. Helena 
ma własną gazetę, którą pższe się na 
maszynie i odbija na szapirografie. Źy 
csłe na wyspie jest bajecznie tanie.

Przed przyjazdem ks. Mikołaja
rum uńskiego.

Książę Mikołaj rumuński, k tóry  przy 
będzuę do W arszaw y w dniach naj
bliższych, urodził snę w dniu 16 sierp
nia 1903 r. na zaimku Felesz. jako syr 
króla Ferdynanda d królowej Marji. W 
latach /1919—1922 ks. Mikołaj studio 

wał w liceum w Eton (Angilja); wiosną 
roku 1923 rozpoczął służbę na angiel
skim okręcie wojennym. W sierpniu 
1924 miody książę mianowany został 
porucznikiem angielskiej m arynarki wo 
jennej.

Po śmierci króla Ferdynanda 1 spra

I wował on wespół z patriarcha 1 preze
j sem sądu najwyższego rządy regeti- 
I cyjne w Rumuni za niep-ołnoletniego 

króla Michała I. Kiedy w dniu 8 czet
wca 1930 zgromadzenie narodowe pro 
Marnowało Karola II królem Rumunji, 
ks. Mikołaj miauiowamy został genera
łem dywizji i generalnym inspektorem 
armjj rumuńskiej. Obecnie ks. Mikołaj 
jest imspekiorem rumuńskich wojsk lot 
miczych; sam  dzielny lotnik, potcżył 
duże zasługi dla rozbudowy rumuńskiej 

• floty powietrznej.

M ożna słyszeć bez ucha.
Nie wszystkie w ypadk i. głuchoty są 

beznadziejne. Jeżeli przytępienie słu
chu jest częściowe, wynikłe' z  uszko
dzenia bębenka lub nerwu, można po
starać się o doprowadzenie fal dźwię 
kowych do ucha wewnętrznego dr-cga 
okólną. Dobrym przewodnikiem dźw-ie 
ków i wyręczycielem ucha może być 
czaszka, której kości stosunkowo der 
bnze transm itują wibracje fil dźwiga 
kowych.

Pierw szy aparat tego rodzaju na
zw any „osteofonem‘‘ został skcnstruo 
wany k ilk a  lat temu w Ameryce. Apa 
.rat ten przystawiało się do podbród
k a  i w ten sposób wibracje dźwiękowe 
dochodziły dc: ucha.

Następnym ulepszonym wynalazkiem

był f. z w. ..dentofon“. skonstruowany
przez prof. Autemps. Aparat ten trans
mitował dźwfręki za pośrednictwem ze 
bów.

Ostatnim wreszcie wynalazkiem są 
znajdujące się w  użyciu aparaty, opar 
tc na zasadach elektrc-akustyki. Są to 
miniaturowe mikrofony połączone z ba 
terją elektryczną t siatką ampliifikacyj- 
nią. Mikrofon ten można przykładać 
do jakiegobądź miejsca na głowie, a 
wszystkie dźwięki dicchodzą do ucha 
wewnętrznego głuchego z  taka jasno 
■Scią 1 wyrazistością, o  jakiej, nie mo
żna było nawet marzyć, posługując się 
poprzednim aparatem.

M kro feny wyrabiają sfę w najrez- 
maittszej formie.

Ruchy skorupy ziemskiej.
Na aaeucgo stwierdzanych faktóiw 

dowodaf prof. M. Richter w  „Um- 
schau**, że pogląd, jakoby skorupa na
szej ziemi była trw ałą i niezmienną, 
jeelt tnyiny. Ścasle pomiary w ykazały, 
że skorupa zśenisfca znajduje się w nie 
ustaanym  m d u .  Ruchy tę są  w jetd- 
nem miejscu powolne, w innem zaś, 
jak n .p . w  KaMorjiji, szybkie. Ruchy 
ziemi są aUbo pionowe aJbo posfiomet 
pazoame wywołują fałdy, prowadzące 
do tworzenia się łańcuchów górskich. 
Europa obniża się od Alp do Kawału 
si ale od czaisu epoki lodowej, o tezy 
centym etry rocznie. Jeszcze w śred- 
niem dyhrwjum znajdowało się ujście 
Renu w pobliżu Doggerbamk; Tamiza 
była lewym dopływem Renu. Kanał 
leży w  najgłębszej szczelinie obniżają 
coj się strefy. Po drugiej stronie Kama 
lu ziemia się podnosi. Szczelina Kana
łu idzie daici obok Flandrii } Holamd# 
aż do Bałtyku i Morza Białego. Ląd 
na północ od tej wielkiej Szczeliny 
podnosi sdę w górę o jede<n metr w stu 
latach, a  więc o centym etr rocznie. 
Natomiast wybrzeże niemieckie Morza 
Północnego obniża się coraz bardziej. 
Teirea na północ od linii Duisburg-Es- 

s en -1 jochum -Dortmund-Hamm obniża 
się stale ku Morzra Północnemu, nato
miast terem na południu od tej linii pod 
nosi się w  górę. Dokładne pomiary 
stwierdiziły, że wyżyna sewabsko-ba- 
warska przesuwa się zwolna w  kierun 
ku zachodnim. Prędkość tego ruchu 
wynosi 2J5 metra, w 85 latach. Przecie 
tnie tedy porusza się ta wyżyna w kie 
runku zachodnim z prędkością 2 m. na 
sto lat. Ruch tein trw a comajtnniej od 
epoki lodowej. Charakterystyczn cm 
jest, że nzeiki alpejskie, płynące w  kie
runku pohidniowcHpółnocmyim. poru
szają się również w  kierunku zachod
nim; dowodem fcgso są Luki tych Tzek 
w ich biegu średnim. Na południe od 
.Alp obniża się dolina Padu. Po ostait- 
niem trzęsieniu w  morzu Egejskiem 
obniżył sie półw ysep Chalkidlke podo
bno o 30 cm. W  Albanii stwierdzono 
tworzenie sdę fałdów górskich. Statro- 
grecifcie napisy w starożytnym mieście 
By Lis pochyliły się o  5 stopni w kie
runku pótoocno-wschocbiiin, odpowied 
nip do gtówoecn M ennic? ntchn fałdo

wego. Jezioro Tanganika w  Afryce 
znajduje się blisko 700 m. poniżej po
ziomu Oceanu Indyjskiego. Jezioro 
Njassa 400 in., Morze Martwe ?92 m. 
Jeżeli obniżanie to odby wać się bę
dzie w daiłszym ciągu, wówczas kon
tynent afrykański będzie częściowo 
rozdarty odnogą morską, iaik to się już 
stało z Airabja. Najprędsze m chy adby 
wają się od czasu epoki trzeciorzędo
wej w  Kafifomji. KaHornja porusza 
się w kierunku poziomym ku półnoane- 
mu-zachodowd, podczais gdy  kontynent 
amerykański porusza się w kierunku 
•pofudmowo-wschodinim. Prędkość 

tych ruchów wynosi rooznie około 5 
cm. Czasami zwiększa się ruch ten <So

40 cm. W związku z temi przesunięcia 
md ziemi potzostają trzęsienia ziietmd. 
W ciągu 10 lat po wojnie naliczono w  
Kalifornii 600 trzęsień. Zdarza się cza 
sami. że ruchy poszczególnych części 
ziemi fa-rmiia sie nawzajem. Wzmaga
jące się przez to napięcia wyładowują 
się w  formie trzęsień ziemi. Ruch mas 
ziemskich, zatamowany przez pewien 
czas, id,aie dalej w  tyim samym kiarun 
ku co poprzednio, od czasu epoki trze 
dorzędlowej. Ptrof. Richter kończy 
swoje wywody uwaga, że niema pra
wie ani jednego miejsca na ziemi, któ- 
T d b y  znajdowało sdę w  spoczynku. Na
wet cale kontynenty przesuwają się z 
Megiero czasu.

Nowa podróż Aiain’ a Gerbaulfa.
Aladti Gerbaułt zwrócił na siebie 

przed kilku laty uwagę całego świata, 
jako jeden z najśmielszych sportow
ców i najbardziej oryginalnych ludzi 
współczesnego świata. Przedsięwziął 
on sam jeden na małym żaglowcu ry
zykowną podróż przez ocean, nie dla 
zdobycia rekordu, ale dla niezwykłej 
emocji i wrażeń, jakie dać mu mogła 
taka samotna wędrówka poprzez 
wzburzone falc Atlantyku, bez niczyjej 
pomocy, przy zdaniu się jedynie na 
własne siły.

Zamiar ten był tak śmiały, że nie wie 
rzono w możliwość jego urzeczywist
nienia, aż do chwili, gdy Gerbault w y
ruszył z Gibraltaru w stronę Nowego 
Jorku. Żeglował cały rok. — w łodzi 
o 11 m. długości, a 80 cm. szerokości, 
przezwyciężając wszystkie przeszko
dy i burze, nie odstraszając się ani 
przejmującym chłodem, ani podzwrot
nikowemu upałami. Na ladzie zatrzy
mywał się tylko tyle, ile to było ko
niecznie, gnany wciąż naprzód nieprze
partą żądzą zdobywania nieznanego 
świata-

Powrócił, jak bohater. Cała Francja 
była z niego dumna. Odznaczono go j 
nawet wstęgą Legii honorowej. Lecz 
zwycięzca oceanu przyjmował wszyst- j 
Icie oznaka hołdu ze zdziwieniem, nie ! 

wierzyć, że rodacy uwielbiają go 1

za to tylko, iż pewnego dnia wsiadł do 
swej łodzi i powędrował trochę po 
świecie. Najchętniej powiróciłby na 
morze, ale było to narazie niemożli
we, gdyż żaglowiec był uszkodzony i 
niezdatny do użytku. GerbauJt zajął 
się więc innym sportem i zaczął na no
wo grać w temnisa. w  którym przed 
wojną był mistrzem Francji.

Tymczasem czekał na sporządzenie 
nowej łodzi, przebolawszy z trudem 
stratę Swego ukochanego, starego ża
glowca ,,Firecrest“.. Tę samą nazwę 
dał też swej nowej łodzi, na której 
postanowił wyruszyć na morze połu
dniowe, by nigdy już nię wrócić do 
krajów cywilizowanych, życząc sobie 
tylko pomyślnej pogody, gdyż przeżył 
już straszliwą burze na moTzu. Zale
dwie opuścił jedną z wysp. wpadł w 
wir rozszalałych fal, w których uto
nęło wiele okrętów, ale jego łódź, jak
by cudem uszła katastrofy. Mimo to 
rozeszła się w Europie wiadomość o 
śmierci GerbauM‘a. jak się sann później 
wyraził, mocno przesadzona.

Obecnie nowoczesny ten Wiking prze 
był znowu zwycięsko ooeaa ca swym 
nowym żaglowcu „Firecresf*. odbywa 
jąc drogę Krzysztofa Kolumba z Gi- j 
bralbaru ku brzegom Ameryki i wyłą- • 
do wał w  Fort-de-Franae na Martynice, i 
o czem ostatnio doniosły telegramy. *

Kronika sportow a.
DZIŚ:

Godz. 17.30: Zaw ody o m istrzostw o Ligi 
Czarni—Pogoń na boisku Pogoni.

22 P . P. ODDAJE PUNKTY.
Siedlce, Zast. dow. 4 dyw . piech. płk. 

dypl. S w itabk : w ydał dziś rozkaz, zabra
niający piłkarskim  drużynom  Wo-jskowym 
brania udziału w rozgryw kach ligow ych o 
m istrzostw o Polski. W obec tego drużyna 
ligow a 22 pp. będzie zmuszona oddać w  
niedzielę ŁKS-owi 2 punkty bez w ałki lub 
też w ystaw ić drużynę rezerw ow ą z sa
mych cyw ilnych graczy.

Jakie będą skutki tego dziwnego zarzą
dzenia trudno dziś przew idzieć. Na przy 
szłość lepiej w yelim inow ać drużyny woj- 
skow e z rozgryw ek o m istrzostw o

N o w y  rekord 
szybkości.

Cywffiny lotnik włoski, Sebastiano 
Bedando, zdobył rekord szybkości dfa 
lekkich samolotów z  jednym pasażerem 
na dystansie 500 i 1000 km. , osiągając 
przeciętną szybkość na godzinę 189.573 
km. i 196.936 km.

Program  ra d io w y.
Niedziela, 25 czerwca 1933.

Lwów, 381. Godz. 10‘35 O dczytanie p ro . 
tra m u  na  dzień bież. — 10*40—10*45 C*p
czy t m isyjny. — 11*00—12*30 T ransm . z .
K rakow a. O dczyt m isyjny. '•— 12*30—12*35 
Komunikat meteorologiczny. _ 12*35—14*00
Poranek m uzyczny. — 14*00 SkrzynK® le
śna w  oprać. p. J. B irczyńsk iego . —  14*15 
Kom. rolniczo-mieteorol. — 14*30 Transm .
z W arszaw y  Pieśni w  wyk. Chóru m iesza
nego Alcad. Koła M uzycznego pod d y j. Fe
liksa Rybackiego. — 14‘45 Transm . z War
szaw y. „O św iata rolnicza w  krajach s ło 
w iańskich", w ygi. p. K azim ierz W yszom ii'- 
slsi. — 15*05— J 5*15 Transm . z K rakowa. „O 
zaległościach podatkow ych", w ygi. dr. Zb. 
M adeyski. — 15*15— 16 M uzyka z p ły t 
■gramof. — 16.00 Transm . z W arszaw y, a) 
R adjotygodnik d!a m łodzieży „Co się dzie
je na  św iecie" w opr. Bru.no W inaw eia, 
b) Pogaw ędka prof. Sumińskiego „Jezioro  
polskie takie, jak m orze". — 16*30 Transm : 
z  W arszaw y. Recital śp iew aczy  Jadw igi 
Zw idrynów ny, .przy iortep. prof. L. U r- 
stein. — 17‘00 Transm . z W arszaw y  „Sztn- 
ka a  k lasa robotnicza** wyg}, p. H enryk 
Juszkiew icz. — 17*15 Transm . z Ciechocin
ka. K oncert polskiej muzyki ludowej w  
w yk. o rk iestry  sym fonicznej O pery  poznać 
skiej i, Zofji Zm igród-Fedyczkow skieJ 
(śpiew ). — 1S*00 Transm . z  W arszaw y. 
„Kącik językow y", w ygi. p. H enryk Słoń
ski. — 18*15 M uzyka z  p ły t gTamof. —
I y 35 O dczytanie program u na dzień nastę
pny. — 18*40 Rozm aitości. — 19*00 Transm . 
z W arszaw y. Słuchow isko „Podróż pośhib* 
na pana dyrek to ra" w /g  J. Adolfa H ertza.
— .19  40 Transm . z  W arszaw y . Skrzynkę 
pocztow o-techniczna, — 19*55 Komunikat 
M ałop. Tow . Zachęty do Hodowli Koni w 
Polsce. — 21*30 Transm . z W arszaw y . R e
cital śpiewaczy’ Janiny Ziółkowskiej (so
pran). p rzy  foterp. Ludwik UrsteJn. — .22*00 
do 22*15 A udycja literacka T eodora Parnic
kiego. — 22*00—22*25 Transm . z W arsza
w y, M uzyka taneczna. — 22*25 W iadom o
ści sportow e ze L w ow a. — 22*27 Transm. 
z K rakowa. Katowic. W ilna. Lodzi i W ar
szaw y. W iadom ości sportow e. — 22"40 
Transm  z W arszaw y . Komunikaty. — 22*45 
do 2300 M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 26 czerwca 1933
LwóW. 381. Od godz. 7*00— 13*00 T raas. 

program u z W arszaw y. — 13*00—14*55
Przerw a. — 14*55 M uzyki z p ły t g ram o l
— 15*05 „Stlw a Rerum ", rep e rtu a r T ea tró w : 
lw ow skich i p ły ty  — 15*25 Komunikat go: 
śpodarczy . — 15*35 Lw ow ska giełd? zbo
żow a i p ły ty  — 15*50 Skrzynka pocztow a 
dla dzieci w  opr. cło ci Ady. —  16*06 Mu
zyka z p ły t gram ol., „E lem entarz muzyc •- 
ny“ w  opr. dr. Jerzego Freiheltera. — 17V«i 
Transm . z W arszaw y. Pogadankę w  Języ
ku francuskim. L ektor p  Lucien Ropuigny,
— 17*15 T ransm  z W arszaw y . K oncert so
listów w  w yk. Leokadii Nowadkiej-llskiej 
(fortepian), Józefa Ozimdćsdcieg-o (skrzyipce)
1 Ludwika Urstebi? (akomp.). —  18*15
Transm . z W arszaw y. O dczyt (z cyklu 
,.ZagaictoIem'a gospodarcze** (..M iędzyuar. 
konferencja gospodarcza** w ygi p  J e r z y ’ 
Komarnicki. — 18*35 K oncert o rk iestry
w ojskow ej 19 p. p. pod dyr. tau.. Kptat 
Knysaka. — 19*20 R azm attośd . — 19*35 
O dczytanie program u a a  dzień m stęp n y .
— I9M0 Transm . z W arszaw y. Fełfetoo li
teracku „O d morskiej pieśni OaMa do Con
rada" w ygi. P. Janusz Stępow ski. —  19*55 
do 20*00 P rzerw a. — 20*00—33*00 Transm . 
z  W arszaw y . O pera ..H alka" St. N-jrmwzk! 
(ze stadia).



Nr. z dnia 26 czerwca 1833.

Notowania giełdowe.
U 1LLD A  W A R S Z A W S K A ,

Warsżąwa. 24 czerwca. (Sz,)
Dewizy (tranzakcje):

N iem cy  211.75, l3oI,gja 124.65, Holan 
dja 35S. Londyn 30.32, Nowy Jork 
7.19, Paryż 35.10, Praga 26.55, Szwa - 
carja 172.15, Sztokholm 156.15. W ło 
chy 46.85.

Dolar złoty 9.11, rubel złoty 4.82.

Papiery procentowe:
3 prc. pożyczka budowlana 38.25, 

7 prc. poż. stabilizacyjna 49.63, 4 pre- 
poż. inwestycyjna 107.50 4 prc. pań
stwowa poż. prem. dolarowa 49..50, 
5 prc. poż. kolejowa 39.7, 6 prc. poż. 
dolarowa 46.25. Bank Polski 75.

Zaxup 300.000 podkładów 
przez koleje państwowe.
Na ostatniem posiedzeniu K.łnitetw 

Ekonomicznego Ministrów omawiaino 
m. im. sprawę zakupów Przez pakśkie 
koleje państwowe podkładów kniejo
wych. Zakupy te posiadają duże zna
czenie ala ryntou drze.wnego, w pływ a
jąc poprzez odciążenie nagromadzo- 
aych zapasów drewna na kształtowa
nie sir jego cen.

Komitet Ekonomiczny zalecał, jak 
się dowiadujemy, podsfcim kolejom pań 
SDWWwym zatopienie na rok Hidżeto- 
w y  1933/34 około 300.000 satuk pod
kładów normalnotorowych, Z atop pod

kładów dokonany będzie za Pośrednie 
tw*em administracji lasów państwo
wych.

P rzoprowadzenic tej transakcji mo
żliwe jest dzięki dodatkowemu zapo- 
trzebcwan.u podkładów w związku ^ 
budową kolei W arszaw a—Radom i
Kraków—Miechów.

Rozporządzenie o dozorze 
nad mlekiem i jego prze

tworami.
Z dniem 24 b. m. wchodzi! w żyoic 

rozporządzenie Ministra oniokii społe
cznej o dozorze nad mlekiem i jego 
przetworami.

W  związku z tem Minister on ek ' 
społecznej w ydał do władz i organów 
dozoirn nad artykułami żywności instru 
keje, zawierajaca mterptetacje i szczc 
gótowe wyjaśnienia przepisów tego 
itwnorząidzenjp..

W  instrukcji te.i opisane zostały w
szczególności kwestie, dotyczące wa
runków udoju, przechowywania i o- 
biegii niteka. rodzai mleka, dopuszczal
nych do sprzedaży, oraz foun tej sprzc 
daż”  w  sklepach, na targach, rynkach 
te ,  Ponaoło instrukcja zawiera obja
śnienia w kwestiach wytwórczość 
przetworów mleczny cli, urządzeń w y 
tworni i wprowadzenia przetworów 
do obfcjgiu.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

L 1 K W ID A 1 0 R 0 W IE  F I R M Y

„ S I L K A R B O "
Zjednoczone kopalnia gómoilqski«., 
Spółka Handlowa z ograniczoną odpo
wiedzialnością w Krakowie, ogłaszają, 
że spółka została rozwiązana i wzywają 
wierzycieli spółki, aby zgłosili swoje wie- 

rzytełnoś". do rąk likwidatora Tadausza 
Łepkowskiago w Krakowla, ul. Sław
kowska 3. 2494

p r  I B Ó W C W W Y
V | 'W -i U SU W A

.KOWALSKIE

A A B R v k A  c n e M . -  F a r m a c e u t y c z n a  
M P . K O W A L S K l >  w a r S z a w a

N A R E S Z C I E  Z N I K Ł
mój odcisK. zestarzały
Gdyż n L C B E W O H L "  tc śródek n i e b y w a ł y  
ŹądaC we wszystkich aotekach I składach aptecznych 

W Y R A Ź N I E

L E B E W O H L
Wyrób krajowy.

P R E C Z  2  N A S Z Y M I W R O G A M I!
K a r a lu c h y , p r u s a k i I t .  p . r o b a c tw a  —
to szsrzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  je d o s z c z ę t n i e  

ty  t ę p i  £ tylko przy pomocy niezawod
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F L U R I N
ŻądeC we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Ogłoszenia urzędowo.
L I C Y T A C J E ,

E. V. Km. 737/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do zgłoszenia w ierzy telności. 
Na w niosek B fnku Związku Spółek Zarob
kowych w e Lw ow ie strony egzekw ującej, 
odbędzie się 20 lipca o godz. U  przed po
łudniem w Sądzie Grodzkim  Miejskim w 
biurze Nr. II na zasadzie już zatw ierdzo
nych w arunków  licytacja następujących 
lealności: Księga gruntow a irm. m. 1 .wowa 
1) whl. 1730/1V. O znaczenie realności: Da. 
cela gruntow a o pow ierzchni 35 a. 29 m. 
kw., 2) whl 1738/IV. p rree la  drogow a 
wspólna w h sn o ść  w szystkich u p ra w ie  
nvch do jej używ ania. W artość  szaeuftkrs. 
wa w raz z przynależnościam i ad 1) 15.774 
zł., ad 2) 210 zł. Najniższa o fe r ta , ad 11 
7.887 zł., ad 2) 105 zł. Do -ealnośof whl.
1730/1V. k.s. gr. należą następujące p rzyna
leżności : drzew a, krzaki, ogrodzenie osza
cow ane na 25 z ł 20 gr. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. 24W/K

Tadeusz Blicharski.
Komornik Sądu O rod-kiego M iejskiego 

Rew iru V.
Lwów, dnia 25 kw ietnia 1933.

Km. 1326/33. Edykt. Dnia 18/7. 1933 r. 
godz. 12 w  południe zostanie sprzedana 
przez publiczną licytacje pbud 866 obsza
ru 309 rn. kw ., na k tórej znajduje się dom 
m urow ani k ry ty  blachą czarna  i białą  oraz 
budynek  gosnodarczy drew niany k ry ty  
b lachą czarną i opa tkanie nie z furtka, w ar 
tość tej realności oszacow ana na 7918 •st. 
Najniższa oferta w ynosi 3959 zł., poniżej 
której sprze la i nie n a s tą p .

Komornik Sądu grodzkiego w Brodach. 
Dnia 16/6. 1933. 7491/K

Ktn. 181/33. Obwi sż< zenie. Komornik 
sądu  Ur-^tózfc-egc w O ttynji na zasadzie 
art. 679 K. T. C. obw ieszcza, że w Jnh ' 1 
sierpnia 1933 r. od godziny 9 rano, w s a l 
posiedzeń Sądn G rodzkiego w  O ttenji. od 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacn 
nieruchomości 7/64 części whl, 717, 561 I 
1/16 i ziśc i  wni. M70, składającej się z ' 
pgr. 406/3, 412/3. pbud 261. 129 pgr 108/3, 
405 z budynkam i i przynależnościam i, t,n-  
lożołicj w  gminie W oronie. pow tłumackiin 
w ojew . sianisław ow skicm  o-beimującei 
pow ierzchnie w  całości 1 ho. 38 a. 75 m. 
k\v„ k tó ra  stanow i w łasność O nufrego Boj- 
ciów s. M ichała. Nieruchom ość ta ma urzą-' 
dzoną księgę hipoteczna w Sądzie G rodz
kim w O ttynji. Pow yższa nieruchomość zo 
stała oszacow ana m  sumę 480 zł. 50 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie sie od o m y  w y 
w ołania t. j. od k w o ty  280 zł L icytant 
przystępujący do przetargu, powinien zło
żyć rękoimię w  gotowi/.nic w Kwocie 48 
zt 05 gr., albo w takich papierach w arto 
ściowych bądź książeczkach w kładko
wych. instytucji, w  k tórych wolno umie
szczać fundusze małoletnich i że papiery 
w artościow e przyjęte będą 'V w artości 
3/4 części ceny giełdowej. P rzy  licytacji, bę 
dą zachow ane ustaw ow e w arunki hcy ta- 
cwjne, o ile dodafckowem publicznem ob
wieszczeniem  nńe będą podane do w iado

mości w arunki odm ienne; żc p raw a osób 
trzecich nie będą przeszkoda do licytacji 
i przysądzenia  w łasności na rzecz nabyw 
cy  bez zastizeżeń , jeżeli Ł a b y  te przed 
rozpoc; ecaum przetargu nic iuźą dow o
du, że w niosły pow ództw o .'6 zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji, 
i że  uzyskały  postanow ienie w łaściw ego 
Sądu nakazujące zaw ieszenie egzekucji; że 
w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy
tacją w olno oglądać nieruchom ość w  dni 
pow&zc tnie od godziny 8 do 18. akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można p rze
glądać w  Sądzie. 2488/K

Emil Wild, Komornik.
n tty n ja , dnia 22 czerw ca 1933.

Km. 2157/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu ( irodziktego w  Ottymji. na zasadzie 
art. 679 K. P C. obw ieszcza, że w  dmu 1 
Sierpnia 1933 r. od godziny 10 rano, W sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Otynji. od
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchom ości sk ładającej się z parc. bud. 
160/1 z domem parterow ym  drewnianym , 
położone i w  O ttynji. pow iecie tłum ackirnj 
w ojew ództw ie s t a nisł aw  o w skiem . obejm u
jącej pow ierzchnię 4 a. 02 m. kw., która 
stanow i w łasność Jakóba M ajbacha w zglę
dnie tegoż spadkobierców . Nieruchom ość 
ta  ma urządzoną księgę gi untow a w  S ą
dzie G rodzkim  w  O ttvnji. Pow yższa nie
ruchom ość została oszacow ana na sumę 
1 484 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w yw ołania t. j od kw oty  742 zł. L i
cy tan t przystępujący do przetargu  pow i
nien złożyć rękojmię w gotow iźnie w kwo 
cię 148 zł. 40 gr.. a 'bo w takich papierach 
w artościow ych  bądź książeczkach w kład
kow ych instytucji, w których wolno umie
szczać l.ir.di Jze małoletnich, i że papiery 
w aP ościow t p rzy jęte  te d a  f  w artość 
3M części sceny giełdowej P rzv  licytacji 
te d a  zach rw ane ustaw ow e Warunki licy
tacyjne!. o ile dodatkow em  pi Hicznem ob
wieszczeni tc  rie  będą podane .tc wiado
m ość1 w arunki odm ienne; że p raw a osób 
trzecich nie będą przeszkoda do lic3'tacji 
i p rzysądzenia w łasności na rzecz n ab y w 
cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem  p rzetargu  nie złożą dowodu, 
że w niosły  pow ództw o o zwolnienie n ie
ruchomość' lub jej części od  egzekucji i 
że uzyskały  poslanow ienie w łaściwego 
Sądu, nakazujące zaw ieszenie egzekucji: 
że w ciągi. 2-ch tygodni przed 1'cytacja 
wobio oglądać nieruchomość w  d n i. po
wszednie od godziny 8 do 18. akta zaś po- j 
stepow ania egzekucyjnego mnżna p rzeg lą 
dać w  Sądzie. 24»o/K

Emil Wild, Komornik.
O ttynja. dnia 22 czerw ca J933 r.

III. Km. 527/33. Obwieszczenie. Na ! 
wniosek miejskiej Komunalnej Kasy O szczę | 
aności w  S try ju , Komornik Sądu G rodzkie
go w Stryju Rewiru ill. urzędujący w ■ 
S try ju  przy  ul. Jagiellońskiej pod Nr. 2 na 
zasadzie art. 679 K. P. C. obv ieszcza. /x 
w dniu 3 sierpnia 1933 r od godziny I 
rano. w  sali Nr. 17 Sądu Grodzkiego w 
S tryju, odbęazie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości Rózi i Mali H®n.ien 
feldów, składającej się z  ph. Ik. 1298/2 za- | 
budow ane I-no piętr. dometn murowa •

uym blachą krytym , starym  domem d rew 
nianym i budynkami gospodarczem u poło
żonej w S try ju , przy ul. M oraczewskiego 
przedtem  C iężarow ej powiecie stryjskim , 
wojewdzłtwic stianisławowskiem  zapisanej 
w tabeli likwidacyjnej gm. knt. Stry.i pod 
Nr. wlrl, 3567, obejmującej powierzchni 
279 m. kw adr, gruntu w lem 130 m. kw. 
zabudów., k tóra  stanowi w łasność Rózi i 
Mali Heiinenfeldów zam ieszkałych w S try  
ju przy  ul. Moraczew skiego przedtem  Cię- 
żarow ei. Nieruchomość a ma urządzomą 
księgc hipoteczną w Sadzie O kręgow ym  
w  Stryju. Pow yższa nieruchom ość został- 
oszacow ana na «umę 16.770 zt. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny w yw ołania t. i. 
od kw oty 8.385 zł. L icytant przystępujący 
do przetargu, powinien złożyć rękojmię w 
gotow iżnie w  kw ocie 1.677 z ł , albo w ta 
kich papierach wartościow ych bądź ksia 
żeczkach w kładkow ych, instytucji, w któ
rych wolno um ieszczać fundusze m ałolet
nich, i że pap iery  w artościow e przyjęte
będą w  w artości 3/4 części :euy giełdowej.
P rzy  licytacji będą zachowane ustaw ow e 
w arm k ' licytacyjne, o i te. dodatkow em  pu- 
bTic.mem obw ieszczeniem  nie oęaa poda
ne do w iadom ości w arunki odm ienne; że 
praw a osób trzecich nie. bod? przeszkodą 
do licytacji i p rzysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso
by  te przed rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dowodu, że w niosły pow ództw  o o 
zwolnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w ła 
ścw eg o  sąau , nakazujące zaw ieszenie 
egzekucji; ze w  ciągu ostatnich 2-ch ty 
godni przed licytacją wolno oglądać n ieru 
chomość w dni pow szednie od godziny
8 do 18. ak ta  zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w  Sądzie.

Komo-nik.
S try j, dnia 22 czerw ca 1933. 2490/ł

VII. Kin. 3597/33. O bw ieszczenie o licy
tacji. Dnia 28 czerw ca 1933 roku o godzi
nie 13.15 we Lw ow ie, w realności orzy ul. 
P io tra  i P aw ła  10, odbędzie się publiczna 
licytacja :iastępującvch ruchom ości: 11 fi
gur i k rzy ży  różnej w ielkości z  czarnego 
S/jwedzkiegn m arm uru, 2 figur siw ych ze 
śląskiego granitu , 12 figu- z cze iwonego 
kamienia trebow elskiego, 15 figur i k rzyży  
z kamienia Polańsk iego . 2 krzyży  z białe*- 
go m arm uru i I obelisku — ocenionych 
łącznie na 2.050 zł. Sp izedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie w yżej ozna 
czonym a w  m iędzyczasie można obejrzeć 
p zedmioty w ysław ione n? sprzedaż w re 
'litości p rzy  ul.- P io tra  i P aw /a  10 
Komornik Sądu grodzkiego iriejskiego we 
Lwowie, rew iru VII. z siedzibą przy  pi.

Halickim 14.
Lwów, dnia 24/6. 1933. 2492IK

Km. 750/33/3. E dykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek sfrony  egzekw ującej Związku 
Kredytow ego w  K opyczyńcach odbedzP 
Mę dni£ 27 lipca 1933 o godzin.* 13 przed 
poł. w  biurze kom ornika Nr. 11. na zasa
dzie zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności-: ReaAność \  Ko
pyczyńcach położona skłanająca się z  pa • 
celi budowlanej lkat. 575/1, stanow iącej

i plac budow iany, obszaru  około 100 m kw., 
i w gianicach od w schodu parcela  budow la- 
; na Jocla Zweiga, od zachodu dom Dawida 
. Kainpia, od północy rynek, od południa 
i  droga. R ealność pow yższa oszacow aną zo 
j  stata na 3000 zł. Najniższa oferta  wynosi 
j 2000 zł. N ieruchom ość po\ -vższa stanow i 
j w łasność zobow iązanej E ttli Silberm an 
j zain. B errstek i żony P inkasa i w  jej jm- 
I siadaniu się znajdująca. Poniżej najniższej 
| oferty  sprzedaż  nie nastąpi. W arunki licy

tacyjne i odnoszące się do tej realności 
i dokum enty może każdy, m ający chęć ku- 
! pna, przejrzeć w  go( -m acu urzędow ych 

w biurze KomorniKa. T akie  p raw a w ooec 
których niniejsza licytacja DjTaby nLedo- 
puszcżalna, należy zgtosić w  Sądzae naj
później na w yznaczonym  teriw m e licytacyj 
nym przed re zpoczęciem licytacji, inaczej 
ju-etensje lego rodraju  co do setnej nieru
chomości nie m iałyby już znaczenia. 
Komornik Sądu grodzkiego w  K opyczyń

cach.
D r a 21 /VI. 1933 . 2493/K

UZNANIE ZA ZMAPLEGO.
I. T. 12/32/14. Edykt. Alojzy Pająk , syn 

W ojciecha i W iktorii, urodzony w  Ż arnów - 
ce 20 czerw ca J897, zam ieszkały  w T a rn a 
wie, wcielony jako żołnier z w roku 1915 
do 5o p. p. zaginął na wojnie w  roku 1920 
bez w ieści. W drażając postępow anie celem 
uz-namla go za zm arłego, w zyw a się. aby 
uwiadomiono Sąd O kręgow y w  W adow i
cach o zaginionym do 6 m iesięcy od ogla- 
czetiia, poczetu Sąd na ponowny wmosek 
orzeknie ostatecznie. 2353

Sąd  O kręgow y. W vdział I.
W adow ice, dn ia  18 maja 1933.

I. T. 14/33/4, S tanisław  Kokoszka, syn 
Antoniego i MarjL urodź, dnia 25 w rześnia 
J89o w Św ilczy pow iat R zeszów , jako żoł
nierz 40 j>p. austr. w  roku 1915 dostał sie 
rJo niewoli rosyjskiej, gdzie p rzebyw ał a z 
do roku 19'7, tam  zn c łw o w a l i odszedł do 
szpitala w Kijowie <3 od tego czasu niem a 
wiadomości o jego życiu. W drażając po
stępow anie celem uznania go za zm arłego 
w zyw a sie. aby  zawiadom iono Sad o za. 
gimionym do jednego roku. 2371

Sąd O kręgow y
Pżeszów . dnia 6 maja 1933

ZAGTIBIONE DOKUMENTY

L'NIEWA2N'AM. skradzioną legitym ację 
n a u c z y d e b k t Nr. 187/31. Helena Ucho- 
w icz. 246 J

L am a 1 itw aków na unieważnić św iadectw o 
dojrzałości uzyskane w  Seminarium Na- 
ucz^cielskiem  ŻeósJdem w  Tarnopolu w 
r. 1923, k tóre  zginęło w  czasie pożaru.

2451

UNIEWAŻNIĄ się zgubioną księgę rew i- 
zyiną kotła parow ego lokom obilinr.fa.br. 
901, urzędowy 32596 stanow iącego w ła
sność A, Krem-nitzera. 2474
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